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lutym 9 g  29 min. — iÓg.

57 minut. 
Ostatnia kw. 16. 1!. o 11. 
Nów 23. H. o godz. 3 d e j.

MAŁOPOLSKI ZAKŁAD ODZIEZY
Kraków-Podgórze, ul. Nadtdślaóska L. 16,
FIU  A: K^ków, ulica Szczppańska L. 3 .

JEDWABIE NADESZŁY!!
W kli oteatrzr „WARSZAWA" W kinoteatrze „WARSZAWA"

Cały Kraków szaleja z zachwytu!
Arcytz!eSo sztuki ftlmcwel „DZWONNIK Z HOTRE DAME" =

Początek seansów dziś w niedzielę o godz. 3-ej, 5-ej, 7-ej i 9-ej, w dni pcwszednie początek seansów o godzinia 5-tej.
Z poza Oceanu dochodzi nas potężny dźwięk 

dzwonu...
Dzwonią pradawne dzwony cudownej katedry 

paryskteJ „Notre Dame"... Dzwonią metaforycz­
n e  — na oktanie. Sygnalizują wcielenie przez a- 
merykańBką wytwórnię „Urnwersalfilm" Wi­
ktora Hugo „Notre Dame de Paris".

Ta najfantastyczniejsza z powieści wielkiego pi* 
sarza i artysty, misternie rzeźbiącego ryfcmicram 
słowo francuskie, to wiekopomne dzieło, które po 
w&tało z nienawiści do wszelkiej banalności i z mi 
łoścd do najszczytnaej&zego ideału, doczekało się 
■realizowania przez Carla Laemmłe, wielkiego 
współzawodnik a Griffitha.

,Świetny krytyk sztuki ekranu w Ameryce Alan 
Dale oddaje bołd pracy Laemmle‘a w superlaty­
wach pełnych zachwytu, mówiąc, że stworzył on 
film „epokowy", przewrotowy, pozostawiający wr; 
zenie niezatarte, prześcigający największe arcydzie 
la . Pojawiła się na wstędze amerykańskiej katedra 
Paryska, zdobna w rsarcie i zwierzęce figury, w n z  
% wszelki em- dziwami, które oplótł wokół jej wieź 
misternych genjusz poety. Pojawiły się owe okru­
tne, dziwaczne maski, pomiędzy które Hugo rzu­
c ił  czarującą postać tkliwej i nieszczęśliwej cy­

ganki Esmeraldy, kreowanej przez nową gwiazdę. 
— piękną Ruth Miller.

Triumfatorem jest, zdaniem krytyków, Lahn 
Chaney, wcielający najoryginalniejszą postać w li 
teraturze —  garbatego dzwonnika z „Notre Da- 
mo“, Quasrlmodo, który ohydnie brzydką twarz po­
twornego karła-kalekd łączy z

moralną potęgą najpiękniejszej duszy, 
zdolnej do najczulszej miłości.

Pojęcie o rozmiarach tego arcydzieła filmowego 
daje już choćby tytko ten fakt, że na piaskach Ka­
lif om  ji umyślnie wybudowano dlań kopję Pa­
ryża z roku 1842-go wraz z katedrą Notre Dame.

Gigantyczny kontur kościoła i postać dzwomni- 
ka-garbusa Quasimodo, małpiemi susami przewi­
jająca się pośród kamiennych wykuszy, zlewają 
się w jeden niesamowity, trudny do opisania, wspa 
m ały obraz. Momenty, kiedy dzwonnik czepia się 
lin u dzwonów, kiedy skacze na dzwony, budzą 
mimowoii pytanie, jakiemi środkami, jakiem sku­
pianiem się mógł przeobrazić się Lohn. Ghanęy w te 
kreaturę^ zwyrodniałego rachityika, który potrafi 
równocześnie przyswoić sobie najtkliwsze uczucia 
ludzkie. )

Sceny kaźni i zalewania tłumów roztopionym o- 
łowiem, ścinają wprost krew w żyłach.

Zdaniem fachowej krytyka „Dzwonnik z  Notre 
Dame" kładzie kamień węgielny pod gmach nowej 
sztuki filmowej.

Tłumy publiczności krakowskiej, zapełniające 
codziennie kinoteatr „Warszawę", mają niezwykłą 
sposobność ocenić te walory estetyczne, reżyser­
skie, dekoracyjne, oraz pracę budowniczych, eks­
pertów i uczonych, które zmobilizował kapitał nie- 
lada — przeszło półtora mUjona dolarów.

R cslasracta! Kawiarnia

„ Z A K O P A N E ”
w Kralrcctf® m  plsrfatb

obok Teatru im. Słowackiego, od strony pomnika 
M. Bałuckiego, w pobliżu dworca kolejowego

Wydaje śniadania, obiady, kolacje
Obiad z trzech dań 1 zł. 30 gr.

Kuchnia domowa czynna cały dzień do 12 w nocy.

Codziennie koncert muzyki sa lob owej
od 7.30 wieczór do 12-tej w nocy.
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Hulaj pole na Kresach Wschód. 
nie ustaje.

W wiąaku z  wiadomością o zjawieniu się na od­
cinku granicznym na terenie województwa- now> 
giródizMegx> bandy, która usiłowała przedrzeć się na 
nasze terytorjum komun/kują nam, że kierunek, w 
którym się banda posuwała 'Wskazuje niejako, iż ob* 
jefotem napadu miał być majątek Smolicize. Po dro­
dze banda spotkała się z potroiłem K. 0. P. Wywią­
zała się walka, w której 'został (ranny jeden z na­
szych szeregowe ów. Straty bandy są nieznane, w każ 
dym razie banda zmuszona została, do wycofania się 
na teren sowiecki.

Łuck. 6 ban. Na terytorjum  sowieckiera w pobliżu 
granicy -wybuchają w dałszym ciągu pożary, W nocy 
z 4 na 5 hm. posterunki nasze spostrzegły znowu po 
stronie sowieckiej w kierunku Szepetówiki (Wołyń) 
dwa pożary. Charakter tych pożarów dotąd jest nia- 
zmany.

W ilno. 6 ban. Dowódca oddziału K. 0. P. w miej­
scowości Ho-łubicz (iziemia wileńska) zwrócił się do 
dowódcy sowieckiej straży granicznej z żądaniom 
zwrócenia szeregowca K. 0. P. Józefa Zbierańskie- 
go, który zaginął podczas obchodu gramcy dnia 2 
ban. Dowódca sowiecki zażądał wzamian zwrócenia 
dwóch bolszewików, przychwyconych na naszej stro­
nie w nocy z 31 stycznia na- 1 lutego br.

Stotpce. 6 bm. Kilku rabusiów popadło* pod Stolpca 
mi na tonze kolejowym, prowadzącym do Horodzicja 
Eua powracającego z pracy pomocnika maszynisty k*;- 
lejowego, któremu zrabowano zegarek i 10 zł. Napa­
dnięty wsikiazał tylko, że było czterech napastników, 
mabrojonych w karabiny rosyjskie i że po napadzie 
>deszla w kierunku Baranowicz. Jak się okazało, że 
mniej więcej w tej samej miejscowości o kilka- go- 
izin wcześniej znaleziono na drodze prowadzącej ze 
Stojroic do Mikola jcwsizezyzny zwłoki mieszkańca icj 
wtsd Siemieniuka, zamordowanego prawdopodobaT e 
przez tychże bandytów. Dochodzenie prowadzi połi- 
cga powiatoiwia. Jest. przypuszczenie, że wchodzą t,u 
w grę porachunki osobiste.

Aresztowanie kolejarzy poi.
Gdańsk. 7 bm. Właidze bezpłeczeństtwa otrzymały 

wiadomość z Górnego Śląska, iż w zeszłym tygodniu 
policja niemiecka aresztowała w powiecie Racilbor- 
BMim kilku kolejarzy Polaków, oskarżając ich o u- 
dział w związku powstańców śląskich. Oprócz tego 
w Dzlerzgo wicach .powiatu Kozielskiego or es ■ziewano 
trzech Polaków, a w powiecie Welkosilinzelcckim u- 
rządzomo formalną obławy na wszystkich Połakóiw, 
którzy bkw-ą udział w życiu społeoznean.

UJĘCIE AGITATORA KDMUMSTYGZNEGO 
WRAZ Z DRUKARiNIĄ.

Białystok. 7 bm. Do wiadomości* władiz bezpieczeń­
stwa doszło, iż zamieszkały w Białymstoku 21-letni 
podla-jąey się za Symcbę Abramowicza, a faktycznie 
Epsteiu jest na usługach Sowietów i trudni- się b. 
podejirzanemi manipiacjanń: agitacją i kolportowa­
niem bibuły komunistycznej, którą wozi i przywozi 
z Warszawy.

Po pewnej obserwacji rzekomy Abramowicz vet 
Epstein został przed kilku dh.iaani zatrzymany na je­
dnej z ulłie Białegostoku. Przy ,rAbramowii(mi uda­
jącym spokojnego przechodinia znaleziona zorała rę­
czna drukarnia domowa w niedużym pudełku z ro- 
syjskiemi czmonkami, przystosowana do drukowania 
komunistycznych jednos'zpailtowych odezw.

iSą poszlaki-, iż powzulkilwany od dawna Abramowicz 
Epstein' przyjeżdżał b. często do Warszawy, jak i wie 
bu innych komunostów.
ZAKOŃCZENIE PRAC KURSU OŚWIATOWEGO.

Dnia 5 lutego br. zakończył prace kurs- oświatowy 
zorganizowany przez zarząd główny polskiej macie­
rzy szkolnej w Warszawie. Kurs ten rozpoczął się 
dnia 27 listopada 1924 r. i poświęcony byt teon$ 
i praktyce społecznej pracy oświatowej pozaszkolnej. 
Suchaczami^ których było ogółem 123 byli słuchacze 
absolwenci wyższych uczelni w Warszawie, którzy 
bądź już teraz pragną hrać udział w pracy oświato­
wej, bądź też przygotowują się do tej pracy na ob­
szarze pa listwa, obok tydh posterunków zawodo­
wych, na których niezadługo staną..

Wykłady na kursie wygtozaB pp. Awdłnzej Nowak, 
Józef Lewicki i Józef Stemfler. Do ćwiczeń praikty- 
ozmych z zakresu bibiljotellrarsłwa zgłosiło się 20 osób 
do ćwiczęó próbnych pfpełegeuckńłdh 31 osób. Znacz­
na ilość słuchaczów 'kursu zapasała się w poczet 
ozflouików akademickiego Koła Madieczy, część zaś 
pracować będteae z manienia sefcc>jd prelegentów P. M. 
S. w Warszawie.

W uznaniu pracy kierownika kursu dyrektora J.

Nienawiść hajdamaków do Polski.
Lwowska „Gazeta Codzienna“ przynosi opis nie- 

zwykłego sposobu agitacji hajdlarnacklej, uprawianej 
w  Małoipodsce. Oto w m iasteczku DubSecku, koło Prze 
myślą, w sizkole miejscowej, utrzym ywanej kosztem 
rządowym, kierowniczką jest zagorzała Ukrainka, 
•Kańsika, odnosząca się wrogo do l/udlnośoi i władz pod 
skiicJh. Pomocnica jej, Polka, -wszedłszy w tych dniach 
do sali szlkollnoj, spostrzegła-, że z 'portretu Prezyden­
ta  Rzemypo-spolitej wiszącego na ścianie, ktoś powy­
cinał oczy. Rozpoczęła iindagofwać dzieci i w ypyty­
wać, kto to zrobił, a po dłuższych badaniach, dzieci

wskazały na jednego małego chłopca. Chłopak órr
rzeczyw iście się przyznał i ośw iadczył, że znohi! to  
na skutek namaiwiań „pana w ójtam i), 'który przy­
chodząc do nich do chaty^ w. słowach nie nadających 
się do powtórzenia lżył Prezydenta W ojciechowskie­
go i wogóie wszystkich Polaków. Gdy dowiedziała 
się o tem Kańska, rozpoczęła wśród dzieci agitację, 
'której wynikiem było, ,że wszystkie następnie wy­
parły się wiadomości o sprawie i sprawcy, a naw et 
ten, k tó ry  się przyznał, potem zaprzeczył. W spra­
wie ,tej skierowano doniesienie do policji.

Rozpoczęcie procesu Umińskiej w Paryżu.
Paryż. (PAT.) 7 bm. Na godzinę przed Offcwat 

procesu pneeciiiw Umińskiej zaczęły napływać do sa­
li olbrzymie tłumy puiblteniości. Specjalny stół został 
izajreaęmvx)łwiainy dla pnaisy potekiej, na sali panuje at- 
masjfera pełnia sym patji dla oskaitzoiniej. Ogtoszen&e 
wyroku oczdkiwanie jest dziis&aj o  godz. 5 poipołiudjnSu.

Jiak domcusi Agencja Hnyiasa proces Stainiiisiławy U- 
milóskfieij wyotawł w ielkie zailinjteresofwainile w prasie

paryskiej. PSscna w dłuższych artykułach przypoanAnt  ̂
ją bolesną tragedję jaka się wydarzyła w sa^wtaia 
'Bnorusse i wyrażają symipatjję dila OłSkarżonej, które| 
uwoiłnjienle uważają za pewne. „Jowmnail" pwrae, że 
Umińska będzie musualła odpowiadać za pofpefodeoie 
czyimi, który prawo kwajfMkuje jako zbrodnią, któ­
ry jednak powszechne współczucie już rozjgraeszyiD*

Aresztowanie urzędnika naszego Ministerstwa S. Z
Wiamszawia. (AW.) ^Ptnzegiląd Wliecfflom^ donotsi, że 

ma skutek badań władz rządowych w sprawie szpie­
gostw a ma rzecz jcdniego z państw ościennych, are­
sztowano uizędniika M. S. Z. Liftawesra. Mlnlstesr spnar 
wiiedliwośol ma siku/tek interwencji władz wyższych po 
lecił uwohiić z  aresztu p. Liitauera. P. L touer za cza­
sów okupacji niieirtsecklej brat czynny udział w życiu
8WMMS38BBBBHBBB858WBHBHBMBB8 II Mflll1 y WWWWHIMII!—
Stemficra ziłożyli słuchacze 60 złiotych iua cegiełkę je­
go imienia w Domu Macierzy.

JESZCZE JEDNA SEiNSACYJNA AFERA WOJ­
SKOWA W KRAKOWIE.

Kraków, 8 lutego.
(h) Równocześnie i niemal z aferą poborową wyło- 

niho się w Krakowie nowe nadużycie, tym razem w 
intmdajnturze wojskowej.

Na polecenie prokuratury wojskowej aresztów ano 
kpi. Zatk>ukała pod tzonzuitem sponzenżewierzema oko­
ło  100.000 zł na. szikiodę sikorbu wojskowego. AresiŁto- 
wony był referentem kwaterunkowym mtendatiit>u.ry. 
Sled-ztŵ o w* tej siprawe prowiaózd sędzia- śledczy mjr. 
K. S. Witold Żebracki.

JAK NATRAFIONO NA ŚLADY NADUŻYĆ 
POBOROWYCH W KRAKOWIE.

Kraików, 8 luitego.
Jalk już donosiliśmy, w kraikowskdej powiatowej ko- 

menulziie imiipelniien popełniło stzereg nadużyć na tle 
poborowem, wslknutek azego pirofkiuratiuira wojskowa 
poleciła arestztowonie sierżanta sztabowego Pałastzyó- 
sklego, liitórego odstawiono do wojfełkowych więzień 
sądowych na Monteiuipipich.

W toku dalszych dochoidbeń zawdesesotno w uirzędio- 
wiarrfiu 3 wyższych oficerów, oraz 2 sierżantów zawo­
dowych, zajętych w biurach P. K. U. Śledztwo w tej 
sprawie prowadzi sędzia śUledc/zy mjr. K. S. Żebracki 
i profk. ppUk. K. S. dr. Ciądel.

Do wykrycia całej tej afery poborowej posłużył 
nasrtępuijący faikt-: Kilka miesięcy temu stanął przed 
sądem cywilnym me ja/ki Wetsleiin, żyd, oskarżony 
o słałszoiwamjiie i podrolbienge dokumenitów akademic­
kich celem uchylenia się od służby wojskowej przez 
uzyskanie odroczenia służby -na czas situdjów. Fo od-, 
siedzeniu kory. wymierzonej przez sąd cywilny, Wet- 
stein  ̂ wcielony do artmgi, zdezerterował i przez dłuż­
szy czas uikiryiwał się przed żandarinerją wO'tjś'kofwą>. 
Ujęty w ostatnich miesiącach mb. roikiu, skalamy zo- 
effcał przez sąd wojskowy w Krakowie za zibrodin.ię 
dezercji na 8 m iesięcy więzienia.

Tok diadbotdizeń pnzcciw Welisfteilntowl w okresie 
śledztwa sądówego iraprowadził władze wojskowe na 
ślady naiditóyć poibomoiwych w P. K. U. i -od tego cza­
su zac.zęto pilnie baczyć na sposób urzędowania pe­
wnych podoficerów w urwęnMe poborowym.

8poidziewamy się, że Dowództwo Okręgu Korpusu 
krolkowsiMego wydla w sprawie tej afery wyczenpują- 
cy komunikat dla uspokojenia opanji ,puiblt;iozuej, gdyż 
dotąd władze wojskowe trzymają całą sprawę w ści­
słej tajemnicy. PomafdtO' chodizi tu przecież o ocjzy- 
szc®enie armji polsk?ejj z wyolbrzymionych pogłosek, 
jakfie kursują po Krukofwie i plamią w czambuł honor 
polskiego żołnierza.
LICZBA BEZROBOTNYCH W WOJEWÓDZTWIE

KRAK. WZRASTA. —
Jałk się dowiiadlujcmy, ogó1liny stan bearoboda 

w miesiącu styetzndu br. na terenie województwa

oagaaitocjtt społecznych i politycznych w Łodrf, 
i Wajwaiwfte a matatępnlSe przy orgautocji urzędów 
poMdch. Pnacowaf w roku 1920 do ostoaich czar 
sów na placówkach zagranicznych polskich m. hv 
w Bejrłiiriie, Charkowie i Moskwie. Z końcem roku oh 
bdiegłego p. Ufcaoi-era odwołano do ceatraifci M. S. Z. 
z Moskwy.

ES9KSZ3EK
kraik, uległ znaczneanu pogorszeniu. iPodteas gdy 
w grudniu ub. r. licłżba btwobotnych wynosiła 4320 
osób, to w miesiącu Sitycizniu cyfra ta wyrosła do 
4974 osób. Warost lLoaby bezrobotnych Sipoiwodowa- 
ny został w pierwszym rzędzie zastojem w ruchu bu­
dowlanym, oraz dalszą, redukęją robotników w fabry­
kach i kopalniach.

PRZENIESIENIA W SĄDOWNICTWIE W KRA­
KOWIE.

W dniini wczorajszym s. s. o. Stokłosa, prrzydżiolo- 
ny do kraik, sądu okręg, kamnego z Mlędzychodzia 
(w Fofzinaósikiem) objął kiorowinictwo II. Senat*
w k/rak. sądiz/.e okręg, karn.ym, zaś dotychczasoiwy 
kiari0(winik tego Senatu s. s. o. dr. Fe-ił przeiniesiony 
został do sądu oikręg. cywilnego w Krakowie.

NIE CHCE N. P. R. IŚĆ Z KORFANTYM.
Wairsizawia. T(eil. wL) 8 bm. Prezes Klubu parla­

ment om ego N. P. R. poseł Popiel złożył oświadcze­
nie, zapHnzecaająoe kategorycznie wsizeMm pogto- 
siktoiu, o jaikliichlkoilwiek rokowTamach N. P. R. z CŁl 
D. i Korfantym i ,yP1a6temu w sprawie utworzenia 
centrum w Sojmie.

BUŁAWA SOBIESKIEGO.
Lwów. 6 bm. Do Lwowa przybył z Wiednia po­

średnik od właśokieiia buławy Sobieskiego. Fragńi& 
on tę pamiątkę sprzedać za 100 tys. dolarów. Buła­
wa nm być autenityazna wedjug* badań znawców wlo- 
deń>kiich. Wewnątrz jest dlokiuiment podpisany ptrcea 
ówczesnego fólidmairsizałka wiedeńskiego, Sternherga. 
Bułaiwę tę Austrja ofiarowała SoibieskSemu pô  zwy- 
cięstfwie pod) Wiedniem — jak łwierdizfi właściciel. 
Buława jest srebrna, na jabłku jest wiize-nmek^Jana 
iSotbiesMego, rękojeść ma pół metra długości i zao- 
patirzona jest orłem polskim.

DELEGACJA KRESÓW WISGHODN. U RZĄEKJ.
Warszawa. (PAT.) 7 hm. Pir.ezes Ministrów p. ^jft. 

Grabski prizyjął wcrziOłraj członków Prczydjaim miasta 
■Białogostdlcu wrraz delegacją tamtejszych przemysłów 
ców w sprawie udlziek̂ mia kredytów indowych dla 
białostockiego pn ẑmyisłu włókienniczego. Pan miui- 
ster Thugutt przyjął wcizoraj delegację osadników 
workowych i- cywilnych z kresów ws'Chodtniidh.

Odpowiedź turecka na notę grecką
Konstantynopol. (PAT). W odpowiedzi na protest 

grecki rząd turecki oświadczył między inneam, że bę­
dzie bezwarunkowo sejmował urzędowanie Kościoła 
gTeckoHpiawosławnego, jednakże obstaje nadal przy 
prawie swobodnego wykonywania positamtowieó trak­
tatu lożańskfego. Wydalenie patrjarchy zostało, zda­
niem rządu tureckiego, praeprofwadzone tak samo for 
malnie, jak wydalenie kalifa. W kołach tureckich zx- 
iznaozają, że spór o wydalenie patrjarchy dałby się 
załagodzić, gdyby patrjarcha Konstantyn podał *ię 
do dymisgi • gdyby odbyły n o p  wybory patrjw-
& Y-
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Przegląd prasy.
S praw a  zasadnicza. —  O prestóge uroczystych 
pncyra czeó . —  Odpowiedzialność ustalona. —  Po­
dejrzane zabiegi p. Korfantego. —  Tajemnica

but górnośląskich .
Kraków, 8 lu tego . 

S p raw a  g d ań sk a , k tó ra  odpłynie do L igi N aro ­
dów, w yw ołała , jak  w&pouuikdiśiny, wybitnie spo­
kojne oceny ze s tro n y  p ra sy  polsk iej. B a ta lja  
genew ska, k tó ra  się rozpocznie w  pierw szym  rzę­
dzie n ad  k w e s t ją  g d ań sk ą , musi rozstrzygnąć za­
sadnicze pytanie co do stosunku W olnego Miasta 
do P o lsk i R zecz sięga sam ych podstaw :

„Bo wresme — pisze „ Waoszawiankaa — co­
raz wyraźniej zarysowuje się pytanie:

— JtaM je s t cel tych wszystkich tarć w Gtdań- 
siku?

• S(prtzymierzeinuv prowadząc wojnę przecałw N ito  
e«m i  pragnąc PóLsoe wskazać dirogę w tym  
praełomiie dziejowym, oświadczyM w orędziu. Pre~ 
eyKteiuta Wilsoom iz 8 styczn/ia 1918 i w  uchwale, 
fwersailsikiiej Pierwszych Mointóirów Amgkji, Ftrau- 
«ji i Wtfto-ch z 3-go ctz-eowca 1918, że będzie stwo- 
maooe niepodległe Państw o Polskie z dostępem 
d o  motnza, a pirizedsitaiwiając Delegacji Niemiec­
kiej 'gotowy T rak ta t W ersalski dkiia 16-go czerw 
«ca 191.9 stwierdzili w piśmie p. Clemenceau, że 
Wolne Miajsto Gdańsk zojstak> SftiwKMtaotnie, a/by PoJ 
rika miała w odm swój port i jego kierownictwo. 
A dsztfeiąj s tan  rzeczy jest talki, że GdSańek, sta- 

: ra jąc  się .miisizmyć wistzystlkie trafatatoiwame praw a
państwowe Poklkie dające jej dostęp do monaa, 
jest zakazem placówką odwetowej polityki Nie­
miec. Brzeoifwńeóistwo tego, co było zamierzone, 
a tego, co jest w rzeczywistości1, urosło do roz­
miarów nieprawdopodobaiycih^.

P o lsk a  upom ni się o sw oje p raw a  oparte  o uro- 
«zytsibe u chw ały  Moc&rst/w Sprzym ierzonych. 
* C ® 3 "  zapow iada już dzisiaj:

,^Dużo będizie zależeć od  drwóch czynuiikjófw: 
1) od komisarza polskiego w Gdańsku, p. Strass^- 
tamrgera, k tóry  powilndem zobtrać jak  najdokład­
niej m aterjał fakitycany odnoszący się do pnze- 
gdoód przez Gdańsk nam stawianych i o pono- 
fcmouyćh patzez Polskę sztodach, 2) od naszego 
następcy na Radzie Ligi, k tó ra  się będzie odby­
w ać w marcu. Zastępcą tym, jak  donoszą dmisiej- 
*eae wiadomości, będzie mitmistor spraw zagranftcct- 

k tó ry  w zrozumieniu wysokiej doniosłości 
gdańskie#, zaanaerm osobiście stanąć 

praod Radą Ligi i bronić polskiego puulkrtu wi­
dzenia. '

Należy więc mieć ufność, że spraw a jest w do­
brych ręjkach. Polski' Komisarz w Gdańsiku odizna 
<3z& scę 6ii erg ją  i znajomością rzeczy, a jako by­
ły  m inister hiandlm ma pełtne ztroznumienie, przez 
co i w jak:m sfopiiu  cierpimy. Mfiaubter Skrzyń- 
Bfci ma w Radzie Ligi stanowisko silne — jakie­
g o  z pewnością żaden polski m inister spraw  zo- 

ł granicznych nie miał. SlwOijem umiarkowaniem, 
rozwagą, wymową^ a- w niemałej mierze swoją 
tendencją pacyfistyczną, k tó rą  z ta k ą  tonro- 
fowencją głjosi i przeprowadza, wyrobił i sobie 
5 Polsce silDną podstawę w  Radfeić Ligi. Ze zdia- 
oiean jego i z argum entam i jego będzie się Radlą 
liczyć. Do społeczeństwa pokitaego, do jego pra- 
By, dlo Sejimni i do partyj pokkajdh -należy utży- 
rjzyć teraz rządowi polskiemu popardac, m,e do­
puścić do strzałów w ym tozonych w jego plecy 
i o&ofkać w spokojni w yroku Ligi', ‘k tó ry  powinien 
to *  d3a naszej siusianej spraw y zupełną satysfak-

Odpowiedzialność ustalona w „Czasie*4 z dn. 8 
lu teg o !... C zekam y na suk ces „tendencji pacyfi- 
«tyczn eju p. Skrzyńsk iego.

P o d e jrzan e  zabiegi p. K orfan tego  około zado- 
•wołenia i szczęścia niem ieckich przem ysłow ców  
n a  G órnym  Ś ląsku  są  zbyt osten tacyjn e, ab y  nie 
rw ra c a ly  bezustann ie  uw agi polskiej p rasy . Umie­
szczony  onegdaj now y a ta k  „Rzeczypospolitej*4 
n a w ładze, skarbow e i w ykrętne oraz z praiwdą 
niezgodne przedstaw ienie szczegółów  wym iaru po­
d a tk u  dochodow ego ma G. Śląsku, w yw oła ły  do ­
sadną rep likę „G azety W arszawskiej":

,Podobne rozumowanie, jak  rRzeci^pospoiIi- 
t e j“, można było czasem czytać w odwołaniach 
od  wymiaru podńhku, w prośbach, wwożonych 
do wiodte sikaribowych o zmiżikę k a r wymierzo­
nych. A le nie pinzedodtawaly się otnje dotychcziałs 
im łamy prajsy, zwtełsmcza pmapy eWfteonnej. I gdy- 

3 fcyż tyiko poprzestowarto m  tych nocaunowtar 
ofcch! AUte dołącza się do nich napości na  nasze 

• iwlfadzo skarbowe, napaści nieettuezme, gdyż te

wladizc postępują w tym wypadku agodnie z u- 
staw auń. Co wćęcej, pow tarza sdę stole w tych 
artykułach zw rot o „szowiinistyoznej ag itacjiu, 
diaje się do armumieailia., ż*e wchodłzą tu  w raidhju- 
Ibę wzgiędy noinodawiościi.ołwc. Autorzy tyich ar- 
tyikuhW nie zadają sobie trudu, by wykaizać, że 
iinacrwć postępują nasze władze skor-bowe na  G. 
Śląsku, niż w reszcie Polski. POwimi sdę otnd za- 
srtjatnjorwtić uad tern, czy taką akcją prasową nfije 
23skodzą autorytetowi państwa ita Górnym  Ślą­
sku, czy nde dają dio rąk aigumenftów naszym 
wrogom".

P. Korfantego ostro ponosi „sympatjia14 dila prze \

mysłu niemieckiego!... Może za ostro, a przez to 
bardzo nierozsądnie dla samego obrońcy. A to
wszystko razem zbierając, staje się bardzo nieja-* 
sne, bardzo podejrzane, bardzo kwalifikujące się  
do napiętnowania! W górnośląskich hantach kotłu­
je się nietylko ogień, ale i paizediziwiie tajemnice* 
których „bohaterem**. staje się coraz wyrainieji 
niegdyś opatrznościowy mąż ludu górnośląskiego* 
dziś tylkJo businessman Korfanty, z „Rzeoztpo-t 
spolitą** i. „Polonią**, raz po raz potykającymi się  
w szrankach —  o niemieckie:., kieszenie!...

KI. Hr.

Nasza obrona przed bezprawiem
p. Mac-Donella.

Warszawa. (PA T.) 7 ban. Pisma donoszą: Gene­
ralny Komisarz polski w Gdańsku pan Strassbur- 
ger przybył wczoraj do Warszawy i odbyt w po­
łudnie konferencję z ministrem Skrzyńskim, a na­
stępnie zaś z dyrektorami departamentu tegoż Mi­
nisterstwa. NA KONFERENCJACH WYJAŚNIO­
NO, ŻE DECYZJA MAC DONBLLA OPIERA SIĘ 
NA ORZECZENIU HACKINGA, NATOMIAST 
POMIJA ZUPEŁNIE TRAKTAT WERSALSKI,

A NIEMNIEJ I KONWENCJĘ PARYSKĄ 1 UMO 
WĘ WARSZAWSKĄ. Z PUNKTU WIDZENIA 
PRAWNEGO DECYZJA MAC DONELLĄ JEST  
NIEUZASADNIONĄ. Komitet polityczny mini­
strów, który wczoraj obradował w cale się tą spra^ 
wą nie zajmował obstając przy swojem poprze- 
dniem stanowisku. Rekurs od decyzji Mac Donel- 
ła będzie wniesiony na marcową sesję Rady Ligi 
Narodów.

Związki zaw. niemieckie biegną Gdańskowi
w sukurs.

Gdańks. {AW.) Nastrój wśród rzesz robotni­
czych jest coraz bardziej podniecony. Przyczynia 
się do tego wzrost bezrobocia wywołanego przez 
-przesilenie potęgujące się wskutek nieodpowie­
dzialnej polityki gospodarczej i złych stosunków  
z Polską. Związki za/wodowe robotników Niemiec

zwróciły się do związku niemieckiego w Gdańsku* 
aby do 8. bin. WYPOWIEDZIAŁY SWOJE ŻY­
CZENIA, KTÓREBY CHCIAŁY MIEĆ UWZGLĘ­
DNIONE W TRAKTACIE HANDLOWYM POL­
SKO-NIEMIECKIM.

Pakt gwarancyjny Anglja - Francj a - Belg ja -
Niemcy.

Piaryż. (AW .) Odbywają się w tej chwili wielce 
doniosłe rokowania między rządami francuskim 
i angielskim. Angielska Rada Ministrów jest w po­
siadaniu protokółów opracowanych przez W ydział 
Obrony Krajowej. Lord Creve ambasador angiel­
ski w Paryżu, który bawił w Londynie udał się do 
Paryża i długo rozmawiał z prezydentem mini­
strów. WIADOMO, ŻE CHURCHIL I CREWE OD 
DŁUŻSZEGO CZASU BYLI ZWOLENNIKAMI 
PAKTU BEZPIECZEŃSTWA, KTÓRYBY BYŁ

PODPISANY PRZEZ ANGLJĘ, FRANCJĘ I BEL 
GJĘ, POCZBM MIAŁYBY BYĆ WEZWANE RÓ­
WNIEŻ DO UCZESTNICZENIA W PAKCIE 
NIEMCY. Oprócz tego toczy się dyskusja o kwe- 
stję długów międzysojuszniczych, lecz sprawa ta  
zeszła na drugi plan wobec nowych spraw, a m ia­
nowicie wobec zagadnienia paktu bezpieczeństwa 
i wspólnej postawy Francji i Angljl w Azji Mniej­
szej.

Niemcy piorą swoje brudy.
Berlin. (AW.) „Boóreem Ztg.“ publikuje artykuł, 

który wywołał olbrzymią sensacją, gdyż wyliczo­
ne są w r-iitr różne osobistości aż do najwyższych 
sfer rządOwjidi, które w różnych formach były  
przekupione przez Barmatów. Wśród nazwisk 
ZNAJDUJĄ SIĘ Ta KIE JAK: POS. HEILMANN 
NADBURMISTRZ Z KASSEL, SCHEIDEMANN, 
B. MIN. POCZT HOEFLE, RADCA SKARBU HEL 
BIG, POSEŁ SASKI W BERLINIE GRADNnUR,

PREZYDENT GRUETZNBR Z DUESSELDOR- 
FU, B. KANCLERZ BAUER, POSĘŁ WISSELL, 
PRZYWÓDCA SOCJALDEMOKRATÓW WELS, 
PREZYDENT POLICJI PICHTBR I SZEREG IN­
NYCH WYBITNYCH OSOBISTOŚCI. Dziennik 
przytacza, dokładne szczegóły i daty, wobec czego 
z naprężeniem oczekują jak wymienieni zachowa­
ją się wobec tych zarzutów.

M łodzież żydow ska w  Polsce
ma obchodzić uroczyście tydzień Rojzy 

Luksemburg, Liebknechta i Lenina.
W dimiadh osrtiatoieh roizpow^z^chinicMna aortała  w 

■żoirgooipe żydoiwsddan odeziwa podpisana przez komi­
tet wykofniajweEy w^zechów/ tatowej młodzieży komu a i 
ĵ tyeranąj. Odezwa ma na ceki przygotowanie tygodnia 
Liebtkmechłta, Róży Liteemlhuirg i Lenkua. W odietziwie 
młodzież koormniMyozna nawołuje do tworzenia lx>- 
jojwych Ofrganiifzaicyij młodizierży prodetarjaokej „pod 
hasłean Lenina jato wielikiegio- nauczyciela komuni­
zmu i LiaWkrnechta jako twórcy koauinternu4*. W W ar 
eraaiwie odewę tę Toapor^zochiniała żydowska mt> 
d zei konniaifitycana-.

0 nominacje urzędników pańsfw
Jatk się dowiadujemy, minkstersitwo spraw wewrr. 

połee.tiło ‘wojewodom ściśle przestrzegać, ażeby no- 
mkiiiicje urzęduL’'ikćiw dokonywane były tylko w grani­
cach etatów  ponsonaiinych, u^tałonych w prelimina- 
ir>7ju budżetowym. Rówuiioeześnie w poHeoeniu tem za- 
rznaazouo, że wobec oibowdąiząijących przepisów praw ­
nych niomunacje ,^ad personom44 nie mogą mieć miej­
sca. .Obecny stan  rzeozy, jalki się wytw orzył w sku­
tek  dotychcaasowych praJkjtyik, a k tó ry  znajduje wy­
raz również w preliminainzu budżetowym, a mianowi­
cie, że niektófrtzy urzędnicy posiadają ,o d  perlonaju’1 
stopień wyżsizy aameT* urzędniicy, zajm ujący identy­
czne stanowiska, należy n^nażać m  stan  przejściowy. 
O i3e zatem etat. ,^ad pemxqam44 mnzędnika takiego 
opróm i się, dalsze mianowanie na tak i e ta t jest ń e -  
dopuszczaine.
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Panamy bankowe w Niemczech.
Na. 1fe Słpraiw me«|wy{kj!ydh im ly tó w -, pirGyrinafwia- 

nych  przeważnie praez wpływy sfer poiBtywsnych z 
{pruskiego baoikiu państwowego Seóhandhmg i aarzą- 
dru pociaty państwow ej Barairuthom, Kitfis kierow i i Mi- 
obaeŁowi; obecnie wpłynęły dwie nowe afery, jedna, 
tfco udzielenie kredytu  znacznego znowu przetz mraąId 
(poczty państwoiwiej zachwianemu badkofwu1 „Handel 
Twid DepOitttenfcank” i pożyczki użyczone przez bank 
hipoteczny pod nazw ą ,^ndeę(pffandł)de^ausitall/tu. Za­
rząd tego ostatniego banikju przyznał zorane długo ter- 
mimoiwo 'kredyty Tow. Akc. „Bwjreauhaufc Banse” dru­
giem u kooisicr-c^um, do którego należeli b. oficerowie 
2 właścteóelle ziłemiscy J . v. Zittzewltz, v. Carlów ihz, v. 
iKian^tadt i/td.

iKiredyty te przyznano pod zapisy hipoteczne dlwiu- 
dziestu domów w Berknie i dwódh m ajątków  na  pru­
skim Pomorzu położonych.

Pomimo, że straty tych iinstyttucjS fiimnsowych są, 
podobno, wykluczone, gdyż zabezpieczenie pożyczo­
nych pieniędzy jest doistaiteaane, to pdnaik już dyrek­
tor banku hipotecznego, tajny radca N ehóng, długo­
letni urzędMJk pralki, musiał się podać po dymisji.

W szystkie te spraw y m ają podłoże polityczne, lub 
chcą, takie oświetŁetnie nja-rraucać im przeciwnicy poli­
tyczni.

Ostatnie Siprawy m ają kompromisować przedstaw i­
cieli starego porządku rzeczy; zaś afery koarcennów 
Bairmiuitha i  Kurt iskier a socjalistów memieckioh.

Tymictziaseon więcej maiterjałn sensacyjnego wycho­
dzi. na światło dzienne przy badaniu. dwóch ostatnich 
Bpraw pnzcz komisję sejmu praskiego, ad hoc w ybra­
n ą  do zbadania tychże. Sądowe śledztwo pozostaje 
w  tajem nicy. Trzeba podziwiać sipryó takich żydórw 
(rosyjskich, jaik Baranuth i Kuitiskieir, jak  skutecznie i 
Ezyibfeo potrafili z jednej strony wyzyskać swoje wpły 
w y pośród nowych państwowych dygnitarzy socjali 
etycznych w Niemczech, Brusach i Salkisotniji i przc- 
(kuipić starych uraęolnilkiów- pruskich w  banikiu, w ceł u' 
otraym/ania w tych ciężkich bezpieniężnyclh czasach 
olbrzymich kredytów  finansowych. Jnijusz Baumjuth

w  cizasue wojny, nriesźfcajsgc w Amsterdamie, nawiązał 
stosunki z  socjalistam i holenderskimi i następnie 2 
iniearńeckflimii i za-eczął dorabia ó s  ię m ajątku na d osta ­
w ach artykułów  spożywcsyeh do Niemiec. Po rew olu­
cji niemieckiej 1918 r. stosunki Barnwiitha. z socjali­
stam i niemiieckiani jeszcze się bardziej zacieśniły i 0- 
ibecete już ustalono, że Banmuith był dwia razy u pre- 
fzydenta Eberta, a naw et korzystał z połączeń telefo 
nliciznych kamcellarji p re s y d m ta . dia s/róich p ryw at­
nych celów. Kan-derz państw a i socjalista, Bauer, da- 
(wał temuż polecające listy  dó m inistra pruskiego. 
(Sevetrilnga, w sprawnie paszjportóiw i do prre»zesa banku 
Beebandlung. To samo mniej więcej * otrzymał Bar- 
mmth od b. prezesa saskiego, obecnego posłk w Ber­
linie, soc. Gnadnauera. Pozatem  ujawniono stosunki 
Barmurtha z imnis-traml Richterem , posłami Weisem 
i Haiimannem i prezydentem  pioli- ĵi w Ghadoten-bur- 
gu, Richterem, również socjalistam i. Dwom ostatnim  
już udowodniono finansowe stosunM  z instytucjami 
Bammuiha. Barmiuth miął rzekomo Bsly polecające od 
prezydenta E berta  i innych wpływowych w Niem­
czech osób, podawał się za członka holenderskiego 
poselstw a lub też za przy^zliego przedstawiciela so- 
fwiieclkitej Rosji w Holandji, Był on bairdlzo dobnze wd- 
dzlany w sferach socjalistycznych niemiecikich i  wy- 
zyskiwał te stosunlki na swoją osobistą korzyść. Obe­
cnie z tego skandalu zyskują dlla sieibie kap ita ł poili- 
tycfziny niemiieccy nac^ionaliści, c< ziwłasiBCjza kom uni­
ści.

Bjprawa Michaela była, w komisji sejmowej oma­
w iana pnzy drzwiach zamkniętych. To saano miało 
miejsce częściiowo przy omawianiu sprawy KuJtiskie- 
ra , k tó ry  brał k redy ty  w banku pruskim, w ziarządrcHe 
poczty naemiecikiej i robdł wspólne interesy z Michae­
le m.

Ten przedwojenny drobny kram arz kowieński miał 
rzekomo zawierać tramzatóje handlowe na k ilkana­
ście mil jon ów m arek złotych z przedstawicielami rzą­
dów rum uńskego lub m oskiew skich sowietów i na 
to  otrzym ywał kredyty  bankowe.

Mam

Pruski duch.
W .„Gazecie Oilszityńsk]iej:; azytam yj 
Niedawłno temni przedtożył poseł do Sejmu, p. Slte- 

fens- (Denntsiche Voi!lks^airtei) następujący chairailotery- 
stycizny win;io*'ek Wyisoklie Izlbte:

.,^'ejm zechce uchwalić wezwanie rządu, aby tenże 
niemazyżnae pogranicznej i zagrańiemnej w  dalszym 
<aągin  poiświęciał bajctóną uw agę i niiemccyznę pbpterał. 
W tym  ceilAi należy dbać o to:

1) W sizifoołaich należy w większej m!i<eatze, aniżeli do

tąd  szerzyć znajomość, -i zrozumienie dla zmoczenia 
(kwest,ji ni^emczyizny pogiraniczaiej i zagranicznej;

2) należy przygotow ać środki na  propagandę ku ltu ­
ra ln ą  w zagrożonych dzielnicach;

8) należy zająó się gorliiwie nriemiecikiemi szkołami 
tzagnanócizmemil i siłami naucaycldskiem l i w tym kie- 
ruinlku trzeba oidjdłzdałytwiać na Rzeszę niemiedką.‘c 

Takii wniosek przedłożył w Sejmie pruskim poseł 
'Stefeus, kt.ócy należy do ,^Deutsche Y otepantei'14.

Braypotraany s»ię programowi; tej pamt^S, do ŁttórojiGi 
feeży wnioskjodawnea:

iRnognaan wygiBosii w  dniu 18 styesm a rb. w Krótew- 
CiU, dr. SfchuUa z  WyntruoLa, a program  ten, jak  stwier­
dza ,JCóniig»berger AUgemeino ZeitungCł z uniesie- 
ni.em oddiaiskfjwali zebrani.

Oto główne aarysy tego pnogtramju:
„Nie chtciemy i nie wolno nam aaipornihiać o tern, 

fże kiedyś prayjść mnisi dizień,' w 'którym będziemy 
muisieli dobyć mizerna. W tym  dniu rozstrzygnie siąj 
los narodu niieaniedkiego. Tylko w łasny miecjz, wfe- 
saia pięść, włatsna wola wolności. (!) mioiże nas uraltio- 
wać. Jeżeli diziś jetsjzc/ze naobillirzOłwać nlie możemy orę­
ża., noftenemas musimy duchy zmobilizować, ażeby, 
gdy  prayjdzle godizim wolności il zem sty zła wistyd 
nam  uczyniony, nie oikazaił się ten d/iuch tępym i eta- 
bym...“

7iBisfmia.rk jest- dziś jesjziaze naszym wodzem. Nae za- 
ipomnijmy o tern, że. jesteśm y Prusakam i. Bismaife 
był Prusakiem. Wialkia ziaigranócy toazyła się pnzjeeafws 
Iko prusaotwu, praeciiwłko pruiskiiemni duchowi’. Z tego  
powodu Hohefnizjołleruowio usunąć się musieli. Chce­
m y w dniu 18 stycizłniia myśleć o Hohenjzollterrniach. 
TyfJkO gdy pruski druch w  Niemciaeoh ziwyoięży, ma­
my pnzy?ffil!Ość“.

Z e  sportu.
Kjoaikmm straeleokl dta pań. Wonisj^wa .zaluicjOwta- 

ła ubiegłej -niedziela raecjz bairdlzo chwaielbną, udano- 
rwiioio: Komlkłuirts stnzeOiecM alla pań, k tó ry  byił pioaw- 
iszą tego rodzaju imprezą na ziiiemiadh Poilsld, i zgjro- 
timidiziitł 14 ziawodniiiozek. Pierwszo miejsce zojęhi p. 
Jadwdga Zialęska, osiągając 200 puniktów, drugie miej 
wce Nowtdka. 247 p„ tracicie nuieijsjoe p . Kwytowstka. 
.Naijiltępsizą tanazę miałia p. NowLdka wybyjająic. 81 g»uafc 

. tów . Wyniiiki. konkursu należy uważać m  bardzo za­
daw alające. c

Pikkny cssąs uzyskali lotmicy fratbcus-cy na- przo- 
straeni Riiryż-łBirukiseia^-Anusterdam 3 godz. 20 anto ., 
iSz.ybkość pr.zecaętna wynosiła więc 232 i pół km. na 
godzinę.

T .’ S. Wiiiala 'zamienzo. urządzić w dniach 7 i 8 m arca 
ogólno-jpioflisklę ząpasy clęż/ko-atleitycjzne amatorr-ikie 
w  Kinie Nowości. Zgłos^einna należy pńzesyłiać na 
(adres s-ekiretairjatu KlulboL, Ditogo- 5 I  p. W za.pasach 
wiezmą uklzJiał Towodinlicy z  Eodizi, Poznania, W ar- 
ss-zaiwy. i Katowic.

Żarty,
OZUiA DZ EiWCZYNA.

iMaż: Gzy Marysia wyazyńctla już .plamę n a  mojej 
graaiatowfaj m arynarce?

ŹłoaDa: To ja sanui musiałam tę  plamę wy^zyMn*. 
tbo biedna Marysia, od cizasoi, jiak ją  ,opuścił kaimtem"* 
szofer, zalewa się gdrącemib łziami, gdy czuje benzcyruą.

r .immmm%

W idmo groźnego jutra.
Z tej ii tauutej s-tiromy Atlamdyku nozibiizmiew*a[ją nte- 

atitoinine hasta pokioji0)w.e. Że w Euiropie są ono, mniej 
więcej, s^azeire, pinzypuisMoać imo.żna już Ciłioćby dla­
tego., bo szeregu la t  jeszcze potrzeba, zfainian mocar- 
Btwa i pańistiwia eauropejsikle Oidbuidują się po kiaitastiro- 
fie gospodacrizej,, jalką zgoitoiwala im .wojna światowa. 
Ale w' 'ziduniicniie .wpirowaidzlć musi djwtilicowo.ść }ifo- 
iatyki Stanów Zjedn-ocizomyich Ameryki północnej, 
(które, jiakoby ożywione dluicheon pacyfizmu, podnoszą 
wa koniforein-cji' wr W aszyngtonie myśl1 powszechnego 
rozbrojenia,, ruiszicizą z  wielkim hałasem kilka swych 
starych, nieużytecznye-h fcrążoiwiników i nie chcą mlę- 
«zać się do spraw  europejskich, rzekomo, dlatego,' 
aby  mfe być wciągnięte mi w zaiwikłOnia grożące woj- 
or»-ą — a tymciziasem czynią u slieltóe przygortjoiwajrwa 
do uajbiliiiisEej wojny, w  sposób iście, am erykański, t-j. 
ma olbrzymią skałę.

Nie jest naszym ziamiiareim wtlaiwać się w rerzterzą- 
saa ia  przeciw komu są one wymierzotne, chtoć je s t rze 
czą powtsizechuie wiiadoaną, że raczej wteześniej, niż 
ipóźniej, wybuchnąć musi zbrojny koaiJDlJkt między 
Stanam i ZjcdrooczKmyomi a Japonją o supremację nad 
oceauem  Spokojnym. Pragniem y jedynie k ilka słów 
poświęcić tym  praygołioiwoiniiom, opierając się na źró­
dle aaneirykańskiiem, a  mianowicie na artykiuliaeh pu­
blicysty  V. JoffTndajnia, pomfezcwouych w „The Po- 
reign Press Servłce“ .

O ttó , z  pomiesniionych artykułów  pokaźni je sdę, że 
Łdeą przewodnią obecnej polityki wojskowej Stanów 
Zjednoczonych jest- .praonlesiende głównej wiagi ze spe 
cjaHnych udbrojeń, jlak flo ta  i goltorwe oddtóiały woj- 
ekOWe, na romimfięcSe i slk/oaiiccnrtirbfwia  ̂ dla ceidw  
vrtĄńy wsayartkich środków, jafclle m ród  poedaJda w  
todźiaoh I maittwym majtjer^ałae.

'Polityka ta  ixMe w  panze z imjpeiroaliistycfeiije^ tery 
deucyłaan? Stanów  Z^jedinoczmych, -fetórę w odtaiły^ię

pczy końciu ub. wlekm, a  którym  pociząłtek dała w^oj- j 
na hasizpań^ko-ame.ryfkańską z r. 1898, zbudziwszy ,w 
peiwnych sfemich atmerylk&ńskicih pr-zekonanie o konEe
czuości posiadania silnej asrmji lądo/wicj i potężnej 
floty.

.Z procesu myślowego, jaikd od b y  wiał się na tym 
ipunikclle -w umysłach, ogódlu obywateli Stanów, nie 
izdawamio so lić  spraw y ani tam, and' w Europie. Poka­
zało się jednhk, że odstąpienie od tradycyjnych za- 

, (pałirywuó, gdy zaszła poit rizeba wmieszania się Sta­
nów* do wojny światowej, od/było się tam  z daleko 
większą łatwością, niż ;np. w W. Brytanjd. W .Am e- 
iryce 'bowiem oplnja pmbiliczua przyjęła bez najimnilej- 
szego oporu obowiązek powszechnej służby wojsko-, 
w ej, iroibifllzaicję prrzemy^łlową i flnanisoiwą oraz kon­
t r  ólę państw a nadl wiszełkleima czynnościami materjiał- 
nemi sipołeczeństrwa. *■ ?•

iDziś ,posiada Umja znakomicie uinziądzoną hieeajrch^ę 
wojskową „oplierającą się na ustaw ie o obronie k ra ­
ju ” — ĵ NiatCfoiniafl Detfenee Act“ — z r. 1920, k tóra 
w  niepojęty sposób nie została niałeżyde ocelnioną w 
Euirópie.

(Gm. 'Pershing, żegnając w roikiu ubiegłym słucha- 
czy, oipuisizjczajątcych Akadeanję w W est Point, w stop- 
■r.itł oficera., pinzemówił do nich w  te, mniej więcej, 
słowa:

,̂ MaiS.i)cie, panowfe, pomagać roiziwojowi nowego sy- 
sfemu. w orkow ego, opartego na doślwlaid.czmiach, zdo 
bytych podćizias wojłny śM&toiwej. T eam 'będą wojny 
prowaidzme nie prrizez żołnle/rzy zawodowych, lecz m  
pęamooą wszystkich &;ł  nojroidu. Pod chorągiew” zOsta- 
iną •rólwOiociz.eŚnie wez^watne: •bogactwo narodu, jego 
przemysł r jego obywatele co do jednego. Ustawia z  r. 
1920 ucaeCieśttKa tę  zasadę i dlatego ważmem jesi, by 
loficenowie znali ją dlokł&dnie i zroznanielS jej donalo- 
fiłość”.

Ldąc za w^kazćlwkiaml rzeczonej ustaw y, Dęparnta- 
m ent (anihistleirstfwjo) w ojny opracowało detalicnno pLa,

i\y  am erykańskiej m abiłtaajS prizemysłcwej, k tórej 
próby już zostały  c^ęścliomio ;pirźepro;wajdfzjoue, a w je­
sieni ub. loikiu odbył się t. ziw. „dziień obrony noaO(d»- 
wej“ , zakończm y lozeglądem przeszło 300.000 hudizi 
wojhlk regoula^nych:, rezenw i nieirządowyeh formacyg. 
d.okoiiianyan .piriziez prez. CoojEdjgiete.
" Rówiaotegle z tern wszystkiem ziabnauo się gorącz­
kowo do twionzieela ^obozów I«fcntohu, gdzie mftodizn.ei 
naiSeżąina do g'7/iairdjii nairodoiwej, odldaje się równocere- 
śnie ćwiczeniom sportowym i1 wojiskow^m. Ja k  
siilny oddźwięk u społecizeńs^wa am erykańskiego zjdo- 
lazSa myśl ćwdcizienia milbdziieży w tych obozach, świ'aid 
cizy falki, że 75 procent p r̂izedś iębiiorsidw, wr kit.órynch 
młodzież piacnje, ośwladćzyla gotowość w ypłacania 
je j pełnych poborójw przez cizas* ćwiczeń, 22 procent 
chce jej nawet pireędłużyć uirlopy z pełnymi pobo/rar 
mi na czas ćwDczeń, a tytko 3 pooenit zastirizegło się, 
że będzie jej wypłacało .pobory zmntejscjOintł.

W:s*zydko to daje pojęcrie, do jaikSej w ojny go<t.ują 
■się Staaiy Z(jedinocizone. W yobraźmy sobie, że -wojna 
tak a  wybuchła. Oo w tćdy stanie się ze zubożałą Eu- 
roipą, k tóra nietyflkjo nie spłaciła swych dbigóiw u nich 
m clągniętydh, ale wciąż oglądać się muisi na  to, czy 
dostanie w Ameryce nową pożyczkę i stiara .dę o nią 
(jak to widizimy w Nlemczecih ^Pirtainicji, Polsce iitd.)? 
A takjżę, gdyby Idlęslka głodiu zaczęła grożić jalkiemuŚ 
państw u eu/nopejskliemni,’ to kinzepić się będizle na.daie- 
ją  pomocy pod postacią zboża am erykańskiego.

Ziaplą^aiwYizy się jećlntak w ŵ oijinę, dałjmy nia.to z Ja- 
poniją, będlą musiały S tany Zjednoczone zwsrtajwić Eu­
ropę w zufpetnośd jej loisoan, coh choćby nie mogfty 
w  ciźasie 'wojny 'domagać się siłą spła/ty siwych rwie- 
raytełmoścli', byłoby d la  niej strasznie ciężkim cf eon.

Ozy wobec jwidkna tak gtfofnego jutra ftfie nak nio­
by już raz pomyśleć o połlożennu płc^^woto pod saioo- 
wytłtam&alność Europy i o uwolnieniu jej z podS^jrae- 
wagi! gjOBpjodiaffiCiżej i fimanisoweą Stanów Żjedńócao- 
nych? b —su
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Kraików, 9 kutego.
W chwili, gdy cała młodzież polska, bez wzglę­

du na różnice ideowe, skupić się ma przy urnach 
wyborczych, aby rzucić swe głosy w najaktualniej 
szych swych sprawach, garstka prowokatorów ko 
munistycznyeh z „Życia" śmie stawać naiprzekór 
woli ogółu i rzucać hasło abstynencji w wyborach.

Motdzaei polska wie, czem jest „Życie". Mło­
dzież polska widziała członków „Życia" na ławie 
oskarżonych o zbrodnię mordowania ułanów pol­
skich; młodzież polska wie, że „Życie" uważa za 
honor i wielki zaszczyt udział w krwawej rebelji 
listopadowej, w której zbrodniarze pławili się w 
krwi polskiego żołnierza; młodzież polska wie, że 
„Życie" jest kuźnią ant y  pa fetw o w ej agitacji, sze­
rzonej wśród ciemnych mas; młodzież polska wie, 
ż w „Życiu" znajduje się ognisko zbrodni komuni­
stycznej, że na jego czele idą żydzi.

Młodzież polska nie ma nic wspólnego z chwal­
cami Kstopajdorwego ^estjalsiwa! Nie pozwoli ona. 
aby jej czyste, polskie szeregi, nieskażone nawet 
słowem, zwróconem przeciw Polsce, zanieczyściły 
się żydowskim i komunistycznym elementem z 
„Żyda".

Z chwilą, kiedy prowokatorzy z „Życia" podtrie- 
śK hasło wstrzymania się od udziału w wyborach, 
dla ogółu Polaków jest rzeczą jasną, w czyim in­
teresie leży ta abstynencja. „Życie" pierwsze i naj 
gorliwiej agituje przeciw wyborom!

Wolno spierać się młodzieży polskiej między so­
bą o formy i zasady, ale z krwawemi rękami „Ży­
cie" —  precz! Nie mamy nic z wami wspólnego!

Naczelne hasło, jakie roznieść się musi jaknaj- 
szerszem echem w szerokich masach młodzieży, 
brzmi w tej chwili: Precz z prowokatorami Mo­
skwy! Precz z „Życiem"! Do urn wyborczych! Kto

przeciw wyborom, ten świadomie czy nieświado­
mie z interesem komunistów! Do urn! 

Jednomyślnie, ławą, w jednym szeregu, zgod­

nie, w obronie polskiej większości w Uniwersy­
tetach — do urn! KŁ Hrabyk.

Sukces narodowy w wyborach.
Kraków, 9 lutego.

W ybory odbyte w cŁniiiu 31 uh. m. w W arszawie. 
Pozmam-in i Wilnie przyniosły pełne zwycięstwo listir^  
naroidowym. W edług głosów prasy przygniatającą i- 
lość m andatów  bo aż 70 proc. otrzym a\y  listy Mło­
dzieży Wtszecłupolsloiej i zblokowanych przy niej or- 
ganiizaicyj.

Ten sukces nlie jest dla niikogo nitespodzia^ką. Mło­
dzież od  czterech la t przeżywała- ewokuciję, k tó ra  pro- 
ivvad*zMia ją  od hiajseł radykaliizmu społecznego do na- 
cjcsiafem u. Odbyte o s ta tn io . iwyboiry powszechne, o- 
piarte na prlęcioprzymiotnakowem głosowaniu, są do­
wodem, że ewolucja pewtojenm dosięgła już swego 
zemaftu. MHodaież narodowa ma wśród młodzieży pol­
skiej nfeajprzeczcwią większość. Wśród szeregów na­
rodowych największą popularnością eiesizy się izaś, 
jak  wynika -z wyborów, Młodzież Wsizsechpoiska. Jej 
hasła, jej przewódcy mają olbrzymią i wprost fascy­
nującą połpiuliainniość w sizjeregaich akademickich. 
W szystkie środowiska dały te j właśnie organizacji 
największą .ilość gibosów i mandatów. Sprostować tu

•trzeba nieścisłe pogłoski, rozsiewane naw et w prasie, 
jakoby njp. w środoiwiskoi iwarszawskieon MłotcMeż 
Wszechpolska odniosła mniejsze zwycięstwo od in­
nych, pokrewnych jej organizaoyj. W arszawa, na ró- 
whi z dwoma in/niemii unjiwensytetajn^ przyniosła 
w wyniiku wyborów większość wszechpolską. Mło­
dzież stołeczna zgrupowała się również pod sztanda­
rem  nacjonalizmu.

Zjazd wileński już n a  podstawie wyborów z os ta* 
tmiej soboty przedstawia się społeczeństwu w wyraf- 
.nych zarysach. Postu laty  młodzieży narodowej będą 
na nim reprezentowane przez delegatów, którzy utwo 
rzą na  Zjeźdizie większość. Musi ona zająć stanow i­
sko zgodne z interesami ogółu młodzieży. Je s t tych 
m  ter esów wiele. Jeszcze przed Zjazdem pokaramy się 
je w zarysie nakreślić. Tymczasem zaś społeczeństwo 
i młodzież oczekuję z Wiiecienpłiiwośdą wyniku wybo­
rów w Krakowie, we Liwowi!e i w Lmfbditnie. Wyraża­
my pełną nadzieję, że będą omie zgodne z wynjktan 
już wiadomym.

Lista Koku G gólM -M rastoeso.
Kraków, 9 lutego, 

(ki. h/r.) Zgłoszona do komisji wyborczej Lista Bio- 
ku Ggółnio-uauodowego mepreiaenitu^e beiz/sprzeczone 
wtszysitjkJe działy zydla młodzieży krakowskie]. Jeśli 
zaś dodamy,, że widnieją na niej nazwiska nojtwybii- 
tniepzych przewódców młodzieży n a  terenie Kiralko- 
wa, możemy śmiało stwierdzić, że lista ta czymli za­
dość wymagiajnilłoitn, skierowanym w stronę tych gnnp. 
k tóre listy układały  i przedstaw iają je młodzieży.

L ista Blokiu Ogóflno-narodowego ułożona została, 
po porozumieniu się dwóch organitziacyj ideowych 
(Młodzieży W szechpolskiej i Odrodzenia), w związku 
% wja^ydtkiimi istriiicjącymi (w uniiwensytecfse kofłamd 
m łodzieży, które reprezentują bądź to życie samopo 
mocoiwe, bądź naukowe, bądź korporacyjne. Wszyst-

kile te klemnfki zostały wybitnie uiwsględntoii© njŁ 
liście Bloku. Najwybitniejsi przedstawiciele ruchu 
■naukowego znajdują się nie na liście drugiej, mianu­
jącej się „naukową", ale wSiaśnie na liście Bloku. To 
samo z życiiem sasnopomocowetm. Te dwia działy ma­
ją tu  wybitnych reprezentantów, ich interesy są w zu­
pełności zabezpieczone. Lista zaś Bloku daje tu pełną 
gwarancję, że dcii ogaci -n ankio woy i samopomocowcy 
'będą róiwmiocześiniłe sitali na stanowisku postulatów7 
n)2iradoiwych. Tą wielką wartość nadaje liście Bloku
sizeizeiOT!o go znaczenia.

Na porządku spraw akademickich znajduje się kwc 
j s tja  żydowiska, wisi ona ja(k miecz DomoMesa nad 
| calem życiem społecjzmem młodzieży. 30 proc. źy-

■*7 s !:<

Wsiyscy siudlencl p&lscy — Ho urn!
a

Mówi frię dużo i pisze u nas o zad and ach, które o- 
becne i następne pokolenia Polaków7- będą miały do 
spełnienia w swej pracy na terenach ziem wschodu ich 
Rrapltej. N-ie będę rozb ija ł całego program u tej p ra­
cy dłategio, że program  taki nie został jeszcze przez 
^połecaeńslwo polskie opracowany. Ograniczę się do 
terenu Małopolski W schodniej, k tóry pnzez ogół ozy- 
tcLników naszych je-tst lepiej znanym i na którym  
w7 większjoścd wypatdików młodzież opuiszicizająiea mm* 
ry Wsaeobsoicy Jagiellońskiej pracować będzie i po­
winna.

Jednym  z podstawowych założeń rozumnego i je ­
dynie realnego zrozumienia i nisze j pracy, uunsa1 być 
świadomość, czem jest ta  ziemia, jakie siły tam  p ra­
cują, siły z jednej strony knlturalne i gospodarczo 
narodowości polskiej, z drugiej strony wrogiej nam 
narodowości żydbiwtsikiej i iiie:zua.njej' bliżej zbliżonej 
do nas, lecz o rieiwysobioaiem jeszcze obliczu na.no» 
dowiości języka ruskiego. Ludność ta  w czasach da­
wanej wolnej Rfzipltej żyła w harmoujó z  ludnością pol­
ską i zu/pelneim zadoiwoleniu.

Polityka rządu zaborczego Austrji przy pomocy ży­
dów, którzy wTzamogtli się w czasie mieiwoild, tak  licz­
bowo, jak  i m aterjakiie — doprowadziła do częścio­
wego pakSóceuia żywiołu ruskiego z Polakami. W wy
olkii swym to wroga «tocJa Aurtflp doprowwtoBa eto

TOfiiki zbrojnej w  1918 a*. Wlalka w r. 1918 nie byk. 
jjednak dziełem całej l-udmości auskiej W schodniej 
MaSioipolskii', jak  rótwnież nie ludność ta  stała  na czele 
■tej akcji — ale oficerowie ni-eancy enrgaaićizowaili ar- 
ruiję a żydzi adanluisitrację.

Obrona zaś Liwowi z drugiej stiron-y jest dziełem 
prawie wyłąciŁUcm ludności polskiej Lwowa. W praw - 
dzsie po utrw aleniu się państwowości polskiej na tych 
ziemiach i zawarciu pokoju w Rydize, k tóry  granico 
.na Wschodzie wykreślił, życie po^k le  na. tych zie­
miach odradza się powoli, to  przyczyną tego jest zna­
czony wyidatek krwi i mienia ludności polskiej tych 
terenów, o na z powma em igracja ludzi inteligentnyc]] 
do iamj^h dzielnic.

Piraca polska na terenie W schodniej Małopolski 
była przed wojną bardzto silna. Szła ona z jednej 
strony w kierunku uśjwliaidoacnrienia sizeuoMch mas lu­
dowych i budzenia w  nich ducha narodowego pol­
skiego, z drogiej strony wzmacnianiu ciąigłcm ży- 
wńołu mnesacizańsikliego poklkiego.

W pracy polśkiieij brały uidzilał wdęlksizość nasizych 
unzędniików i iinteligencji zaiwodoiwiej. Wyn.ilki tej pra­
cy były oiibnzymtie.

W ojna i następne wypadki okalały , *e cała lud­
ność polska W schodniej Małopolski w ważnym mo- 
meneiie spełniła należycie swój o’bowiąizek. Od r. 1902 
wypadki zmiany ohrząi'd]ku rzymsko-katolickiego na 
obrządek greciki są bardzo rzadkie. (Ttnzeiba wiedzieć, 
ie  we W schodaiej Małopote1̂  pojęcie marodowoścr

polskiej z oteządkiem łacińskim jest .zupełnie złą- 
c z o t o ).

Do 1902 r. braik ziroiznumienia ze strony s-zlachity poi 
skiiej i wyższego duchowieństwa polskiego tg. arcy- 
biskuipstwa l.wowskiego, powodował ciągły ubytek 
dla polskości. przez przechodzenie na obrządek grec­
ki. Kościół unicki tymczasem od ozasu ob jęda Me- 
tropoiji Iwoskiej iprzez eks-bazy]Janina Andrzeja 
^zepiydkiiego oddalał się coraz 'bardziej od zasad 
chrześcijańskich i katolickich, a zanzem staw ał się 
wrogi;em PoLkil. No\oi księża ruscy, to wychowanko­
wie idei Bismarcka, wielbiciele niemczyzny i  Brus 
•a wrogowie nawet myśli — odbudowy słowiańskiej 
P-ol^ki. Konife-jonał i amibona w cerkwi unickiej oo- 
rr*iz bardziej staw ały się miejscami propa^gandy st.ra- 
senej niemawilścii do Polaków. Ta nieraawiiść kazała 
tworzyć coraz większą ilość probostw ruskich i zor­
ganizowaną akcję kradlzieży dusz polskich.

‘Kradzież ta odbywała się stałe od upadku państwa 
polskiego, tj. od r. 1772. W yniki tej akcji* są od:brzy- 
mie. Istn ieją powdaty, k tóre miały w chwili upadku 
Rz|ci;tej 65 proc. obrządku rzyim.-ikat, a dzisiaj mają 
tylko 35 proc. Ze strony polskiej n-asze zriemiiaństwo 
■wprost nie ioiziumialo niebezjpieczeństwa, jakie mu 
gTOZiiło 1 samo cizęsto przykładało rękę do budowy 
cerkwi na zgubę swoją i Polaków.

Ka®. Swtodd.
(C. «3. n.)
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dów, jak wieczne „memento41 przypom im ją młodzie­
ży, że uniwersytety polskie nie są poHkUma.

Należy je poddać desymfekoji Młodaaeż nie może 
(topuńdć do udziiaiu żydów w życiu orgatntaK^jiiean. 
Na Zjeżdd-e w ii- iilim  rozegra się wałka pomiędzy 

młodzieży g-łówmie i wyiąctmie na tle: czy ży 
dzi mają być przyjęci w poczet aposłeczmoóca aka­
demickiej?

Blok OgókiK^nairodiOwy posiada na to  pytanie ne­
gatyw ne: nie! Kto poipera teai pogląd — odda swe
głosy na listę Nr. 1, reprezentującą hasło oddzielenie 
młodzieży polskiej od wpływów żydowskich.

Pod tym pranflutem widzenia kształtować się będą 
wsayisbkŃe inne zagadnienia akademickie na  katżdem 
polu.

Własnemi silami.
Z działalności Stów. Samopom

Kraków 9 lutego.
Korzystając z uprzejmioścw kx)l. Kopańskiej, przewodni 

czą.eej Scow. „Jedność44, podajemy garść cennych szcze­
gółów z 2yxm jedynego* stowarzyszenia naszych koleża­
nek w Umw. Jag.

Staw. Samopomoc. „Jedność" Uczy obecnie kilkaset 
akademiczek. Praca w Ziwiąsakai podzieloną jesit między 
poszczególne sekcje, z których najżywszą działalność ro-z 
wija ją: sekcja pośrednictwa pracy i mieszkaniowa, ortu 
sekcja budowy domu. Pierwsza, wysmukjuije lekcje dla 
członków, dzięki czemu zaoszczędza się sporo- czasu i 
energji posizezegÓlinych człcmikiń; druga sekcja pracuje 
intensywnie nad zrealizowaniem projektu wybudowania 
własnej siedziby. „Jedność44 wydzierżawiła w ub. roku 
od magistratu krak. parcelę, u zbiegu ul. Bernardyńskiej 
i Podzamcza z prawem budowania i już od tygodnia za­
częła się zwózka materjałów budowlanych. Budynek, z 
powodu szciauipły-eh fcumiduisizów ma być drewniany i jest 
obliczony na 60 miejsc. Uwolni to szereg koleżanek od

, Akademiczek „Jedność."
opłacania lichwiarskich csynfsłzóiw w domach prywatnych. 
Z początkiem przyszłego foku szkolnego dom będzie od­
dany do użytku członkiń Stowarzyszenia. Należy też
podkreślić wytężoną pracę sekcji dochodów nreetałych, 
'która w wysokiej mierze przyczynia sdę raejedinoikrotine 
do powiększenia ftindiuszóiw fttow. Z funduszów tych u- 
dziela się krótkotesminowych pożyczek.

W związku z wyborami na Zjazd* ogólmo-akademicki 
Wydział „Jedności" stanął na słusznem stanowisku, iż 
jako^tow . wyłącznie samopomocowe nie może bezwanm 
kow<x wprowadzać do swej działalności pierwiastka poli­
tycznego, wobec czego szanując wolność przekonań po­
zostawia wszystkim członkiniom wolną rękę w głosowa­
niu podczas wyborów.

ZiarzTiiaczYĆ należy, iż eaiwgśozm działalność, jaką roz­
wija „Jedność44 w ostatarich cs&s&oh, zawdzięczać trzeba 
sprężystemu kierownictwu przewodniczącej kol. Kulpiń- 
sidej, której ■ iuócijatywta i żelazna ręka na tak świetne 
tofrywprowadziła całe Stowarzyszenie. Miet.

Z tygodnia.

Wykrycie sprswóui zdziera da Nabite „fircla1’.
Kraków, 9 lutego,

Głośna swego czasu sprawa tajemniczego znikania ta­
blic i ogłoszeń eitoiwairzyszeń akademickich została dzięld 
przypadkowi wykrytą, a sprawcy zdemaskowani. Oto w u 
biegły piątek janiter Un. Jag. zauważył wieczorem oiko- 
ło ęocLz. 8-ej jakiegoś akademika, usiłującego me^pos-trzo 
żeme zedrzeć ogłoszenie Młodzieży Wszechpolskiej o rau 
cie, urządzanym przez ten związek. Zobaczywszy janita 
ra, akademik ów zmieszał się ogromnie, widząc się złapa­
nym na gorącym uczynku. Scenę tę zauważyli akademi­
cy, WTacająoy z wykładów i wkrótce w westibulu zebrał 
eię cały tłum, ciekawy' nazwiska sprawcy.

Okazało się, iż odważnym „zdzierajezem" jest akade- 
mik-żyd Redlich, członek komunistycznego „Żyda", co z 
oburzeniem podkreślano. Dzięki tylko kiterwencji kilku 
studentów me doszło do bolesnego a natychmiastowego 
ukarania żyda.

NASTĘPNY NUMER „GOŃCA AKADEMICKIEGO" 
atoai* się wyjątkowo w sobotę ramo-, tj. dnia 14 bm.

------ —O  -----
MŁODZIEŻ WSZECHPOLSKA.

PO RAUCIE WSZECHPOLSKIM.
# W pięknych salach To w a rzy w a  Lekarskiego odbył 

się onegda.j wytworny i piękny rant błękitny Młodzieży 
Wszechpolskiej. Urządzony przez żywy i ruchliwy komi­
tet, złożony z koleżanek Mikulskiej, Zajączkowskiej, Sta- 
ftówsifcioj i szeregu kolegów był jedną z najudatniejszvch 
zabaw tego karnawału. Zgromadził pra/wdiziwie doboro­
wą publiczność ze sfer uimwersytedtich, wojskowych, 
dffli-ftiaońikaTBki-ch i akademickich.

Raut rozpoczął się o god®. 10 wIgoz. Punktualna e o tej 
porze _ weszli na salę Protektorowie rautu z Jego Magni­
ficencją ks. Rekto-rem Kaz. Zimmermanneim na czele; z*ja 
wili się z nim poseł prof. Konopczyński, prof. Łobacizew- 
siki, Sobieski i Pagaczews/ki. W chwili wejścia ich na 
salę fanfary 8 pułku ułanów odegrały powitalny marsz. 
Poczem ,pi>d świe-tnem kienowDiotwem kol. Zbigniewa 
Olesoia ruszył wspaniały polonez, do którego stanęły 
wszystkie pary. Tradycyjnego poloneza wszechpolskiego 
otwierał poseł prof. Konopczyński z prof. Sobie-ską. Wy­
tworne stroje d ans erek w różnokolorowych światłach re­
flektorów pięknie harmonizowały z eleganckimi traka­
mi panów.

Z osób obecnych mu/ważyliśmy między fcunemi: pj». 
Kańskich, Mikulską, Sderotwińslkioh, StanówiSłkich, dr. 
świ/rskich, Pataków, Zajączkowską, prof. Haydukdeiwicza, 
red. Długolęokiego z córką; osobną grupę tworzyła de­
legacja 8 pułku ułanów. Z kół młodzieży akademickiej 
zjawili się dr. Boc-hmk, prezes K o ty^ , kol. Górski, pre­
zes „Odrodzenia14, kol. Toła siew i'crówna., kol. Pi war dci, 
kol -̂NtOłwueki, prezes* Gnoanji, kol. Lachowicz prezes A kro 
polji, kol. Tabaczyński, delegat koła warszawskiego Mł. 
Wszechpolskiej kx>L Doda, prez. Koła Polonistów i w. in.

Wśród powodzi kotyljoaaów, deszczu „corrandolii44 w.i 
rowały pmzellcme pary, zapominając choć na chwilę o 
s/zarzyźnie dnia powszedniego. Ponętny czar zabawy 
oga-rnął roztańcone towarzystwo. Biały ranek mstał je- 
&zcze tańczące pary. Późnym ran/)m o godz. 9 opusto­
szały dopiero sale. Młodzież i atarsi z żalem opuszczali 
zabawę, zachowując mile wspomnienia minionych god'/Jn.

ZEBRANIE CZŁONKOWSKIE. W aoibotę odbył &ię w 
Młodzieży Wszechpolskiej odczyt kol. Zaleskiego na te­
mat: „Z zagadnień udędzyuarodotwych44. Odez>% jak zaw 
sze, zgromadził licz/ną młodzież.

AKCJA WYBORCZA. W związku z wyborami aa 
Zjazd wileńska odbyli przedstawiciele organŁzacjd szereg 
koaiferench z różinyirri Związkami młodzieży.

REWIZJA KONSTYTUCJI 17 MARCA. Pod powyi- 
&zym tyt.idem Młodzież Wiszechpoiska urządza cykl od­
czytów publicznych w sali Koipernika U. J. Cykl ten tw  
pooznie &ię lÓgo Lu/tego bi.

Z SEKCJI ŻYDOZNAWCZEJ. Zebranie org\ sekcji ty- 
doznawczej Mtodz. WsizechpoIkklej od'będ.zie się we wto­
rek 10 ban. o godz. 5 popoł. w Loikalu własnym. Referuje 
kol. Kiański na temat: „Isto-ta i metod* pracy w *tko)i 
żydoimwezej44.

Toraz dopiero widzimy, jaldemii drogami idą komuni­
ści. Najpierw zwołują zebraniu mdędzy^toworzyszeniowe 
celem ułożenia wspólnej akcji przeciwko ^neamanym" 
sprawcom, a następnie wysyłają swych członków, aby 
zdzierali tablice i ogłoszenia Będziemy odtąd dobrze wie­
dzieli, jak traktować wszelkie żale i narzeka ima komuni­
stów z „Życia" na ^ieto leiw cję", którą sami w .perfidny 
spcisób stwarzają. Zapytajcie tylko Redlicha, gdzie scho­
wał tablice „Życia" i innych pokrewnych duchem związ­
ków? Piętnujemy bałamutnie kłamstiwia rozstiewaae pirzez 
„Życde44 i c^miciz/ne wzwamia młodizieży do służby sz.pi- 
clowskiej. Rezygnujemy z 50 zł, które należałoby ofiaro­
wać Redlichowi, aby przynajmniej zos/tał wyuagirodzony 
za śnuertelny strach, jaki go egarnął w czasie zdemasko­
wania. Apelujemy rófwrn iS  do władz unlwersyteckŁch, 
aby się w myśl zapowiedzi, zajęły, wykrytym sprawcą.

Mlet.
o

KOMUNIZM A POLSKA. O&ta&sń odczyt x tego* cyklu 
wygłosi dr Heydel w medizielę 8 bm. o godz. 6-tej wieca.
rw sali Kopernika U. J. Odcazyt nosi tytuł: „Rezultaty 

: 1go£podiark,i soiwaeakiej w Rosji “.
CZYTELNIA I HERBACIARNIA otwarte są codizaect- 

iiiie w w ła^ -m  lokalu przy ul. KoperoLka 8 od godz. 
5—7 wńeozoirem.

SPRAWY OG6LNO-AKAI>EjVHCiKIiE.

(m) LISTY WYBORCZE. Daiia 1 lutego Komisja wy­
bór oza zatwierd.T/iła Usty wyboroze delegatów ma Zjazd 
wiileńsiki. Piiemma pod * na.awą „Blok ogókKHnarodo^wy44 
pnzecM.OMiki się naetępującio-: kol. T. Bielecki (fil.), K. 
Górsld (fil.), J. Michalska (Aik. góm.), H. Dem-biński (pra-

ka (Alk
towińeki’ (pr.), ’ & Bderowslkl (pr.), Wł. Kański tor.), 
Ityglewdez (med), Ligcmsa (-medó, St. J tó c k i (fil), Fr. 
Strzałka (pr.), R. Josański (roi.), F. Gadomski (AlL góra.), 
T. Sikcra (pr.), J. Markowska (fi].), Z. Oleś (Ak. Sztuk 
piękia.), L. Tochoiwriciz (ined.), Ł  Piotłowiez (Ak. góra.), 
Sit. Klimeckii (pr.), J. Włodarozyk (fil).

Druga lista pod nazwą „Bezmrtymyoh naukowców*4 
obejmuje 19 n̂azŵ .sik z kol. St. Staw-eiwiozem (roi.) i J. 
Kulpa ń^/ką (fil.) m. ozele.

<|w) MIEJSCOWY KOMITET AKADEMICKI. W M. K. 
A. w Krakowie nastąpiły w oatatndm ozosie zmiany per- 
sionaine w składzie koaniletu. Kol. Tad. Dmk ustąpdł ze 
stanowiska przewodniczącego, kol. Horaozkówna ze sta- 
inso/wisłka sekretarza. Na ich miejsco wybrano przewódni- 
cząwm M. K. A. kol. Kazimierza Pratrokońńlde^, wiico- 
przem'. kol. Kairola PiotrcKwicza, sekret, kol. Irenę Dań- 
■có(wnę, kol. Jerzego Jaoz^ewi^kiegO' (prew3 Miejsłc. Koła 
Mii ędizjikioirpcra cyjnogo*) skarbnikiem.

(w) KOMISJA REWIZYJNA N. K. A? reprezemitowama 
w środotwi sku krakowiakiem przez kx>L Hemryika DembLń- 
skiego i Klaudj. Hrabyka pTzeprowajdziła w dmu 5 bm. 
rewizję ksiąg kia,sofW}7oh Miejso. Kom. Akad. w  obecno­
ści pae,ze&a kol. Kaz. Pstrokońskiego. Jak  &ię dowóiadiule- 
my w z w ią z k u  z tem komisja rewizyjm w  środowisku 
ki ratko wiald exn ^ze-dstawihi noczekym władzom komisji 
rewizyjnej N. K. A. wniosek o* udizdelenie absolutorjum 
Miejsc. Komitetowi Alcad. w Krakowie na Zjeźdizie wi- 
leńiiim.

(im) WIEC WYBORCZY. Jak sdę dowiadiijeany, w naj­
bliższych dniach zostanie ^wołany przez Bkxk ogólno-na- 
rodowy i-nfo.tmacyjny wiec wyborozy.

(p) KORPORACJA „GMOMJA". Na posiedjzeniiju korpo- 
imaji* „Gmomja44 wybrano na przeciąg semestru letniego 
na^stępiuijący zarząd': kol. Jaczewski Jerzy preze-s, kol.
7;‘.iwi/.izkd Józef wicepre.zo,s, kol. Zalerws/ki Jan mar&za- 
tek, to l. Majetwsiki Zvgmfum!t i Koisiec Zygmunt selc'e- 

im) KORPORACJA GNOMLA urządza 19 hm. o godz. 
9^i) w salach T.ow. Techmcznego (Straszewsiknego 28) 
■wieozór taneczny. W&tęp tylko aa zaproazendajnd. Obo­
wiązują stroje wieczorowe, wieczory Gtnoami cieistzące się 
■zjasłużoną sławą zgromadzą niewątpliwie i tym raz 
naijwykrwiintnd#]^ sfery tonrarzytkW.

(m) LEGIA, korporacja studentów forak&wairicłL, opar­
ta  na ideałach etyki (hńzeMjańsfcicj, liczy w chwili obe­
cnej 19 oztaiików-rycerzy i 7 ^ucd^órw44. Korporacja ta  
pokrewną jeet kotrp worazawisikim: ,rMaescx>Tji44 i ^-au- 
•danji44 oraz lubelskiej „Lublinsp44.

to) WIELKI WIEC NAUKOWY. W najbKżazym ozaste 
z inicjatywy Bihlj. Sflnch. Prawa ma się odbyć ogólny- 

• akademicki wiec naukowy celem omówienia spraw wią~ 
tzanych z najnowsizeim ustawami tycząoemi sdę studjów. 
Ustawy te, jak wiadomo, niejednokroftinde krzyrwidzą w 
wysokim stopniu młodzież i uniemożldiwuagą jej normalny 
tok shudjjów.

(m) Z RUCHU NAUKOWEGO. We środę 4 bm. odhyi»
a ę  sitanauaem Kx>miaji Naukowej KóJka Rotókórw zebra­
nie odczytowe. Referat na temat: ^djologiciznje zjwalaza- 
nie stakodndkófw44 wygłośł kol. Piotr Dąbrowski.

(m) KÓŁKO PRZYRODNIKÓW urządza 12 bm. zaba­
wę taneczną w soli Tow. Lekarskiego o godz. 9 wiecz.

(m) POSIEDZENIE PREZESÓW wmystŁich kół pro- 
w7iTKyonalri}'ch od'będzle &ię w przyszłym tygodniu w spra 
wach organizacyjnych.

(m) ABY POKAZAĆ ŚWIATU, jak się bawić należy, 
urządza Kolo- Polonistów Raut w salach Tow. Rolnicizeg? 
(pŁ Szczepański) w dniu 12 lutego br. Niesłychana ilość 
nie.spodz.iiainek wtzbudaa w szerokich kołfach młodzieży ła­
two zrozumiale zainteresowanie. Niajwięk&zą atrakcją bę­
dzie prawdojpodobnie korowód piękności' pod przewodni­
ctwem kol. Dmochowislkiej. Nagrodę w [konkursie dla pań 
staoiowić będzie zaszczyt odtońcrzeam popisowego kaanknr- 
na ('taniec z czasów Wielkiej Rewolucji) z ko-L pretzesem 
Koła.

(rm) WIELKI RAUT uirząim dam 17 bm. Stoiw. Stu­
dent etk U. J. „Jedność44 w salach Tow. Rolmśaziego (pl. 
Szczepańsjki). Kto pragnie odnieść diużo* przyjeomych 
wnażeń i szczerze się zabawić, nie może ominąć talk świe­
tnej 8}pK*sotaości. Komitet, w sfleład którego wchodzą wy 
bitne siły, mające już rutynę i szeroką sttawę .w urząd za­
niu zabaw, daje pełną gwarancję, iż będzie to zmut, wo­
bec którego zbledną wstzystkie imoe.
(m) RAUT KRAKOWSKIEGO CHÓRU AKADEMICKIE­
GO odbędzie sdę diraa 10 lutego br. w salach Torw. Strze­
leckiego. Początek o godz:. 9-ej.

(m.) Z KOŁA KOLBUSZOWIAKÓrW. Koło Praw. Kołbu 
saawiakowpod kierumlkiem kiol. pjre<Ł T. Jabłońskiego- i 
wiiiceprefz. WŁ Kenzy roiziwija oż}iwioną dadałalność na. te­
renie uni^versyteclki m. Koło* skiupia ołkioło 80 kolegów z

• il Koi
r̂aiZ/Ofwyeh Eerrn 

kofwie Koła są o b o w ią z a m  -urządizać w srwej ołuoficy 3a«-

IAU.UI 1”? FV>11   ir -
Kolbuiszciwej i okolicy. L o k a l  Koia -mieści sdę przy uj. 
Topolowej 17, II p. W ciągu każderaz'0fwyeh terji cztoi-

oreg imprez eśwoiato.wych oma dochodowych. W dstatnim 
czasie Koło zaamcjoiwało urtworzenie w Kolb. Koia Fmzy-

którego zjadaniem ma
i współpraca z Stowara^mmiem akademia 

nueij jednak Kolbuszowej znalazdo sdę (kilka jedaw>stek.,

jacóił Młodzieży Akademickiej, 
być wŝ pólpraoa z Stowanzymeoiieim jmkkieon. W aa-

które urtnjdniają nja każd^tm kroku pracę mloidzńeży afca- 
demickiej, co- już ra® podnosiliśmy w ^Jiońcu Akad.1. 
Zaiste, trudno ziroiziuanieć poetępowana# kolbuj9zxywBkich 
mamut ówl

MIGAWKI
PRZEDWYBORCZE KŁOPOTY,

W „Cafie-GHy-RoyTal44 spotkało się dwóch kolegów: 
Srul ńolscowier (s-yn b. komieiairzia c^emswyamjki, Ha]- 
dowero-wa, czyistej krwi Rosjanina), jatko delegat organi­
zacji „Bomth44, oraz Mory» McmMkieiSi, duchowy baatartf 
wlełikAegô  Trockiego), delegat rytualnego związku „H*- 
rakiri44. Usiedli, w kącie przy jednym stoliku i kazawszy 
podać &obie śledzia z cebulą i ciukrem, zjkcaęji nad jego 
zwłokami gawędzić de pubłkm

— Masa jaką nłowindcie, Moryc.? — zagaił Botezowef.
— Na razie złe, na razie okropnie złe? — zadygotał 

w odpoiwiedzi Mordtuikies.
— Moryc, nie denerwuje się! Nie domy się! My potrze­

bujemy być mocarstwo, choć anonimowe...
— Albo ja śię denerwuję, Srul? Albo- ja to nie wiem, 

żo my moicarshwo? Ale nad namd 'wycaągmdętA Jest pięść, 
okropna, pięść z pouwunami i jeśli jej nie odrąbiemy rwunaa 
z colą ręką i ramieniem... albo lepiej ińe wyssiemy z niej 
wszystkiej krwi, aby uschła...

— Moryc, opamiętaj się! Go za pięść? — zdenerwował 
sdę iz kx>lei SomL

— Polski nacijonallzml Zginiemy, teśla tom y mn ty t\  
Nacjonalizm — to yjmm&rm citozw 4!

— Mądre słowo powiedziałeś, Morytst Olały „Btsnth44 
podziela to wianie.

— I całe „B&araikM!44
— Bojkotujemy nacjo mallzjn! Nie uizrfójemy wyhorów* 

Srul! a ozy to  wystarczy? Ozy to nie da *mj nowej
potęgi? Pomyśl tylkio, że jeśli oni sami .ptojadą na zjazd, 
to ^numeniis dau^sujs44 arobią, że oj! ajt A łącjzią edę, ty  
widzisz Srul, że sdę łącrzą! Wiarzochiflchy z  Ołdrodkami! 
a co ?

— Ja  wiem Sru-l, oj, wiem, oj! Upiór naojonaliznHttt 
W imieniu ,JIarakijri44 chciałem go zhryzgać i ąp̂ OJruiłJ>* 
wać, ale ten potrzebował przekonać, i wiesz, Srol? 
Przez pięć mkout gardłowałem za „rmmerua cIaoisus*4 ra ­
zem z WsaeoMachami 1 Uwierzysz, Srul?

Leo® Bolsffioweroiwi gałki occro wyszły na wierzch.
— Moryc, toś ty zdrajca.! — szmnął struchlały.
— Brzydkie słowo powiedziałeś, Srali — obruszył srfę 

Mordułkies — Ja nie zdrajco, a\em tyikx> potrzebował 
piTzekonoĆ się ̂ na w tenej skórze, te bojkotem nie zrobi­
my im 'nic, nie wyss-iemy z nrich kmwu.

Tu Morycowi zapaliły sdę ślepia.
— A wiesz, Srul do azjego. dąży „Harakiri?44 — aaay- 

ozał. — Do tego, byśmy w ich imiiwieirs îtetajch dla aick 
samych ,ynfumefru9 clauisaLa44 znobili!

BoteiOfwer zerwał sdę na równe nogi.
— Moryc, jesteś geoijalny! — zawołał. — Ale jak? ale 

jak?
— Sml! jefliteś synem wielkiego Hajdaiwerofwa i auaafc 

ruble so/wiedkie. One zespolą z mami Czerwonych14, uc/Łf 
nią tnimult i wnzowę...

— Mkxt>'c! tyś mądry, jak raban! Knpujejny ^ łz e w >  
nych!44 Dziś!.«

— Dtzlś! — zdenerwował się Moryc i zjańfazy śledzi*,
w  Sondom na sdaetOy i l i i l  linMi
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W kraju faszystów.
| • H.

Sinmlopnew w kutym.
®a cenę thwch linów (aa dwie oisoiby) dostaliśm y 

*ię okrętem  n& m ały póHwysep jezta-ci Gandh — do 
ftwmodiie. Rnz^jażd.żki& ptrzłez }erai)(K»o Gamda, prajwdiziLwy 
©ud m to ry , jest jednym  ciągiem niewyraiowinych wra- 
teń  I w aram eń. Rraejcfcyfcte nóeho sjdaje się łądzyć 
©ŁzSś iLa bcryzjom-cde z  soledyw w em  pciziestwjorz/efn 
wody.

♦SGirimoue — -to cMik, spokojna ryba/dka osada, żbu- 
'dowtaina na sposób południowy. Lu/dm/ość wieśniac/za. 
^arzjwa osady pochodzi, podobno, wedfoug opowiadb- 
&ia miesdktaiioótw, od gahdkiiego stawia on-omo, oo ®no- 
l€2ry laameik; wodny. Już m  molo pnzy wysiadianiu z o- 

wdKiają nas uprz/ejmie farayścn. Odpowiadamy* 
fierde<?tapJe. Nastrój miły, braterski.

•W Slinmio/ne m em a nikogo piróieiz fcuszysłów. O eu- 
taizjamue dlta- Mlu^ofraicgo p ia łe m  już poprlzjediufo. 
^Nienawiść do socjjialfcftów- i komu/nils/lów je s t oillbfi^y- 
®tia. Na m/ura/ch milawtocdk/a wldtóaLeon ludiaJtitie mail u/nr 
1k5, .prrodstaiwiająico Leoina, wfciząicetgto n a  szailbieniey, 
fc napisem: ,-jmortte Leain-!“ Gdyfby sfy tu  zmala/zł ja ­
k iś  Iromuniiisłh, rychło, zdtaje się, zaa/wfadiby na pieriw- 
5®ej, lepszej gtałęzń oliwtn,ej.

C ała ludność nas-rzeg rytoeikiiej obiady nie je s t Iktz- 
I Wynosi -zailedwró 1.250 dusz, a jednak  nędrzy tu 

ule widać. Je s t tu  kilka bardzo pflęjkinych hoteli, -mię­
dzy  innemi Grand Hoteli, AUtergo Sirmiono, Ailtongo 
Eden, AlLbergło GaM Io, Afllbergo Plaee i k ilka poumilej- 
taych. Wsizyidko to w jedm-ej, m&łej mieścinie! Z rzę- 
ozy godnych widlzenia zia»cfhtofwłaJ się tu zaimeik Carotna 
Scaligenk Zaimek przedstawia typo/wą budowlię śfned- 
nLowiectzmą: dwa m osty ztwodzionę, szeroki', oikailajątcy 
taamek głęboki rów, napełniony wodą, strzeliste wie­
życe, z całą atm osferą średniowieczną. Opodal z/nłaij- 
*®aje się pcęikuńe zbudowany pałac barona, Kowenitze, 
•iciś własność piaóstfwu wiloslkiego. Dailsm cizęść pół- 
f*ysfpu porośnięta Lasem dnze-w ofiwmy h. ezyina c/ti- 
f̂cywuy widok.

Kościół św. P iotra był ongiś pogańską świątynią; 
dachowało się rua nfiim do diz/iś kilka fire^ek. Północny 
IfczyfiądOk półwyspu kończy wzgórtze, które dźwiga 

s-obie ruiny ziior.fkoL, kiwanego tu  gtrotą Oatiuflla. Są 
^  Xim sale. krużganki, podsieonia, nadziemia; mun-y, 

sa l i niełmtistteima robota wskaizytwallylby, źe nie 
jest tt> je^^ak  dom silaiwmego rzymi-kiego Oatr^la z 
W>oti W^terj/us^ów. któnzy gościli i w siwoioh podlwo- 
jac/h Caesaira 1 Kornel[ai:<7,a Ne,po-a. Buidowda
pocłiodizi naccej z 4 wlefkru po Cbfry-tusie, db kltó/rej 
aiżytto kannej] nieociłosanych,, gr.uibycih i niefOirean- 
uyck.

Widok ze wtrgórraa Oatuilila jest w-pa-niały. Cała o- 
giroimna poła-6 je7/iwa Ganda', fiołeitoiwu bair'wia mie- 
^iąęycih s-:e pnzedg^rrz ailfpejs-kiolh z nreizili ozon ermi1 osa­
dami, fwfillilaim1;, zaarikm/mi, ponad które/mii śnieżne pola 
Adamcllo, Płoesamello od fpólinocy, na  póilnoicn.ym zaś 
wtsidhiod.Łie bielejąca się Mbnte Pal do — oto m ajesta- 
ttycizne obnaizy. oid 'ktŚHrydh ocizai oderwać nie można.

Choć pora .ąiancwa, w połach i ogrodach już oiraą, 
^aiprzągając- tutejts-zym zrwyciza.jeiin db pługa dwa wo­
ły  1 jednego kouiia na przedzie. Jwa»rzyiny i nabiał tOiz- 
w oża dLugoucbe osły. Knuje używane t-yiKko do zgrab­
my cih, diw^uitołoiwyrch wózfo6w, które mikmą po równych 
gościńcach. Ruch na. nic/h wieiktl ziairówno ro/we/ro- 
/wy. jak i auitbmobiio/wy. OTemał wtszy^kiie kobiety 
jeżdżą tu  row^na/ml na zaikupy.

M‘ófwdąc. o osoibliiwo'klaclh Siirmiouie nie możaua po- 
m inąć państwowego zakładu kąpieiowego, położone­
g o  wśród noizłożystego ogrodhi. Są w n m  źródła siai^ 
toziamc i głoa'ą/ce (67 stop. C.). W sezonie zjeżdżają s-ię 
tu kujracfliuś-zie z odHegłych okolic, aby lec/zyć reu/ma- 
tyizm stawów, aTtre.tyzm iftd. Miimo, że mlejscoiwość 
ma wyrobioną od p rasta ry  oh cizasów sławę, nikt tu 
kurac/jiM y nie zdziera. W głdiwinym mezonie (od 1 m ar 
•ca do końca wraeś/nla) mnożiua żyć dlostatinio, po 
europejsku zia cenę 20 lirów (5 złotych). Kąpieli ko- 
6<7.tuijo 2 łiry, a tak^a kąpieitoiwa iua cały rok 12 li­
rów  od osoby. ObowiązM' lekarza sipelniia z wielką 
eu/mien/nością dr. Caumflllio Boggio, nai.wiasłem mówiąc 
jeden z najwybitniejs/zycih fa/sizystów włosWch. W y­
c ie  '.Tjki stądl Uitiządtzać można do takich miejis-c jak 
Oa^rdonne ze w spaniałą widilą. d!tAneunjzia, S. MairtLno, 
Solfednto, pamlięltuej bitiwą w wojnie auida-ijacko-wło- 
B-kiej*, w któcnej AuiM/rjacy stlraciili całą Ix>mba:rdiię. Z 
Slnnnome można też Tjwnedaić w jednym  diniu Arco, 
(poloż/one wśród umoicizych gón i umajone cyptrysamai, 
Kxvę z jej wtspan-lałytmTi pałacami, hotelami1 i wiiuiim- 
mi. Looz dość hiitetoirja i geogirafji.

C&e&a/Wsae są steiznkii' mnejscoiwycih ^ tta«znych  
fcusocyfetófw*1̂ ich uów adom taće potitycizne i, społecizaie, 
Soh sc&jo^a, pfrobos^łctt, kościół — a  naw et ich,... karaa- 
w ai, o kt&rym bynajnKmiej tu  nie zaponmiane.

„eo fiffiłc  K SA S0W B K I0.

SirańJone jest typow ą mieśc&ną wtoelką, toteż jego 
&t06iuntó dają nam paiaeoiętny obciąć pffowtocgbnałioe- 
go iytcóa włoskiego w Lomibandja.

dKażdy Sermionini jest w ięc pirzłedewsaysjtkiem. dum­
ny ze swej ojazytany, ruajtpirostsay ryibfek wyrnâ wS/a 
słowo ,jPlatnja. Łtal-iaim“ z głębbką cwcią r onsizainown- 
niem. Wszyscy, pocoąjwszy od1 biurmist/nza, a skońezy- 
m y  na WO-żiiwodziLe, który dźwiga ku/b(ły z jeadona 
Garda db tutejszej re^tauiraojr, wych/wailąją pod nie- 
biosy M/u^soliniego, m ają bezbrzeżne dla mego tcwn?i- 
bienie, twientdiząc głośnio i śmiało, że be/z Mussolftmego 
byłyiby "Wlbchy zgiuM/one. Muis^ołiinieimni — mówią — 
tzaw/Męwzaany^ ż,e mamy spokój i dobrze się nam po- 
fwo-dżi’. To jest zldanie, kltóire sfię słyt-izy na- każdean 
knokiu. Z dirugiej s tro n y . pHeanien/na nienawiść db b. 
dynastji austirjacikiej objawiła się ró/wnie/ż Wsaędizie; co 
drugi: pies wtaibi* się ,^Kaiseir“ . Za to  w 'każdym skle­
pie, w każdym  hjotełiu, w każdym  diomu wfcś po-ntlret 
uwi;db?aniegio Benita. Przyjeżdża db SeTmi-one nab- 
nzadlko sam Muissołinii. Dziień jego pnzyjaizdu jest za- 
'wsTŁe mi ejisciofw-em świętem.

Na s.zjctz/egófl.ną uwagę za^Luguje oześć, jaką  tu  o ta­
czają błoihlademółwn, poległych na  wojnie za wolin/ość 
W łoch ora/z lu/dzii m ełużbnych nauką, a poichodlzących 
a Siiimiome. Na finonito/wej ś/oilanie ,^mjncip:iou (magi­
s tra t) wmurowano tu diwie tablice mao-muroiwe. Na

Skandaliczne sto
które województwo

W numeinze 17 „Gońca Knalkowskiego44 z 17 s*tycz- 
•nia br. opivSa]iiśmy sizcizegółOiwy przebieg protestują­
cego zebrania Polskiego Społeozeńst/wa w Nowym 
Sącau w sp/raiw.ie żydowskich nządóiw Dra K&rbUa i 
panującej w tut. Radzie miejskiej anarcbji, totória z 
dniem każdym coraz bardziej się potęguje — a  W ła­
dca przełożona tj. Wtojeiwództiwo w Kr alkowie, cho­
ciaż zaichiodizą uisitawoiwe warumlkii roiz|wiąizia/n.ia, z ja-^ 
kichś, zuipe-lmie nieznanych tu-tejiszeimu ogółoiwi1 po- 
wod(ów, Rady tej nie rozwiązuje.

J a k  wiadomo, nayiziaicmibjisi obytwateHe radn i m iej­
scy, skoio doszli db pirześ/wiiadczeinia, że w inny s»po- 
sóib nie podłożą kresu żydbiwskiiaii nządom dra Kbrbla, 
gdyż w ybrany przez radnych, jako przeciwwaga te­
muż Dr. Sichnaiwa w zupełności pokładane w nifm na­
dzieje zawiódł tak, że i Dr Kórbeł niepodlzlełnle ob­
ją ł s te r władzy w mieście — nie chcąc brać odpo- 
wied.zóalności' za tą  gos|pod!a.rkę, jak np. zakuipino pnzez 
Dra Korbla w żyd*owi-kiej fabryce w Giracu wbrew 
uchwale Rady m otoru, starego g rata , k tó ry  już stoi 
■zepsuty a gmina zadłużyła się z tego powodu na 
1U0.G00 zł., radni ot, w  liczbie 10-eiu, wnieśli man/tfe- 
stacyjnie swoje rezygniacje, by radę poniżej ustawą 
bezwzględm/ie wymaganej ilości zdekompletować i w 
ten sposób spowodować, by władze Radę miejską raz 
wiąziały i zami5ai?loiwały aż do ucbwaieatóa nowej or­
dynacji wyborczej komisarza rządowego z radą przy­
boczną

Wtłiadsze z rozwiązaniem Rady dziwuie zw lekają 
a tyimcwase.m Dr Korbel rzą/dizi i zastępuje burmistrza, 
u/ie mając naw et ku temu pra/wa^ gdyż riiie ma u/po- 
‘ważaiemia do zastępstwa na rok 1925 — rządzi, g iy ż  
zastępca z urzędu burmisltrzta Dr Sicibirawa jeździ do 
Pana Miiniiisitra Spinaw Weiwinętniznych Ratajskiego w 
„obronie sanxoir;ząduu, broniąc tern samem dalej rzą­
dów Dra Korbla.

Jajkiem prawem jednak Dr Sicbra.wa szaluje gro­
szem  publltaijyim i za/bierna na taiką Jazdę 400 złotych 
* Kasy niejakiej i to ebtz uchiwa/ły Raidy? Skąd przy­
chodzą obyw atele pokrywać koszta takie] podróży? 
A jak  należy s/obie tłómac/zyć, że Dr Sicbnawa, jako 
preizes „Sokolau, by tylko ultnzymać się wisize:likimi 
spodobam,:- pray MsaglKitra.cie, idizite na au-djencję do 
Pana Ministra Ratajski ego z posłem klubu socja/listy- 
czmego Drem Markiem? Ale o tern to członkowie 
,^iokołau pomówią s-obie jeszcze z Drom Sichra/wą na 
najbliżsizem Wal,nem Zebraniu „Sokoła44!!

Człowiek, kitóry idlzie p/nzeclwiko dążeniom i uchiwa- 
łoim włsizy<tk:ic,h strona ni ot w .pobkich, nie może stać na 
czele instytucji, jaką  jetsjt To^Tanzyst/wo .jSOikół44. I co 
za rezultat może być z teij jaiady? Ozyi mySlal Dr 
Stehraiwa, że Pan Mini^fter R atajski z/mieni* dła nrjego 
usltaw^ę z 1889 r.? Niech się nie budzi! Wierzymy, że 
P . Minister R atajski właśnie, jako strażnik uMaiw, bę- 
dą/c ku temu powołanym zadeicydhje tni.eodjwiotónie, 
że w  PoiLsce m m i by6 usit-awa przestrzegana i sizano- 
w aua a Rada m/i'ęj5ka w Noiwym Sląc/ziu, Ikitóra już 
wi&ś-Cirwfe od sactregu miesięcy nie i stole je, musi być 
rozwiązaną. I iz ufnością cw ka  całe polskie społe- 
c®eństmx) w Nowym Sąctzu n a  to stwierdzenie fafldtu 
prrusz .p, Mltóeitm Ratajslldiego. Nad spmaiwą tą czu­
w ają i ozuiwać będą poslloiwńie stronuiiCtw Z. K . N-, 
•P. S. L. ,,Kais4“, KatoS. Lud. i  Ch. D. — ;

Sto. 7.

jednej z nkih widnieje napfe: ,/i)adłu/ti per la Padrto 
viisorgano inmiortałfi iin^egma-ci aol n/omine gHorŚKHao 
la fbde dij/naone fłrartenna il samfficaio‘c. Podi na/pdflem 
rwymieniosie są  imiona 1 nazjwHiskia poległych, w iietztoSe 
21 osób, wśród kitórych jesft jeden ofloem, trzej kapra5/% 
a  resata żołnierze. Patrząc na tę tialWioę, musisz skło­
nić głowę; a ró/w/noaześnie rodlzi s-ię m y ^  czemu t r  
Póllsee niema tego pietyzmu w tysiącach poLskieh m  
i miaistec^zek?

Dda. ucizczeinia pamięci poległych wybrano p o r te m  
najpiękniejsze m;:ej:sc,e przed bram ą w/chodową do za- 
Idłaidhi kąpIeHow-ego i tam {w adzono pomarańiczoiwie 
drzewka, Ka/żdę z nieb oipatrzone je s t tabliczką m eta­
lową z nazwilskiem bobat,era. T ak czczą Włocfliy swo­
je dżiieoi, poległe w la-tach 1914—1918.

D ruga ' tablica przed m agistrat eon poświęcona je^t 
prof. A/ngblo PiaJtiti, k tó ry  w latach  1883—1887 ogrf- 
s-ał i Obadał naukoiwto tutcjsize Fermy, ozem przyczy­
nił się do roizgłosiu Si/ranione.

Główką mie^icOiwych^czarnych kois'zull‘‘: jest sekre­
ta rz  mu/noi/pia-J alk się odimcnsi Ludność do swej z/wient- 
chn/ości poliityczTieji guiimnej. to aż mi'ło patrzeć. N5e 
słychać tu  sarkania, narzekania, k ry  tyld rządów*. 
-Świaidcizy to o o.lJbrzyr'nn auitioirytledle narodowego m ą  
du Mns-oUniego. Z p;imą satysfakcją patrzyłem  a a  
ten objaw. Piotr Hrabyk.

sunki w N. Sączu
krakowskie toleruje.

będą sjioniści no i chybia dr. Marek! — Sprta/wa os(ter 
leczuego roeiwaąziaiiiiija Rady musi być w najbdlższyob 
drfmjch -wreszclle zafeiHwiie^ gdyż ammbja w  tut. 
{MaigHiEf.hacŁe siię wfzanągła. DcpIkmM już do tęgo, ie  
SłtłHJifctetwK) miuisii karać 1 dswuikirotmliie grzyw ną  po 40 
złotych zastępcę burmistrza za krytykę pubiiczną np 
afls/zajch rocapoirząidzeó W4a|da i nlie/wylkouywanie pod©- 
ceń. Magiis-tirat uchiwiada wibraw ustawie wyboiry, k tó ­
re Włsadize zalkaizują. :Z kasy miiejski/ej ozeirpie s5ę 
grosz ptulblleiz/ny, jak  z iwCiasnej kiesstzeini i jeździ się 
po K raka wie, L/wioiwie i Wairsizawie, by tylko otstać 
się 'pnzy rządach. Na jazdę p. B%eLeiwłiiciza do Krako­
wa i d!ra  Siidhiro/wy do Waris-zawy w, ciągu 7 dni za­
brano beiz uchwały Rady (iwiLaściiwde je j resztek) 
pnaesffllo 800 zł. Nie dioisyć tego! Dio/w(5a|djujemy alę̂  
że w dniu 4 bm, o godaM e 5de] po/połuduJiui odbyto 
®lę na zapnotazierfie dra Si/ckirafwy ściśle poufnie zebra­
nie, na które zajpipojsizoin/o 5 osób, miila/ntoiwiifcLe: przy-, 
iwódcófw tuit. 'pantjł ®Ofcjalliisrtyc®iiej Bmszkfiewtesa^ 
B lA ita  i Jeża, dalej pnez. żyd. To/w. ,̂ H'ałt(3kiwaJiw 
(w rodzaju żyd. kom. ,̂ JfUgen/du Ea/wSeszomego prze* 
Właidize) żyda Jdfkóba Ko/u/ftela zra/dago poliicji jaffooł 
jednego z  prayiwódców komainfistyczinycih i prof. gibna. 
Ks. dra Gmritfiaha,!

•Zebranie to miołio na oeilu oanówiięnie sac/zeigółów 
ikooipitacj1!, jaikiegioś nieiistmliiejącego IV Koła radnych. 
Pomlieważ wszelkie koopta/cje są n êdo\putszcQ5ak<e, gdyż 
(O/bewrfje fungnująca; Rada wybmaną rosżala jeszcai 
pnzed laty 16-du, by wiięc iśiie dopuścTić do nowegp 
tzn̂ fwiu bezpraiwfiaj, podajemy fakt ten do ptibLiczmej 
rw^adomiDśol W ładz, a w SEC®eigóiLn(ościi Pana W ojewo­
dy w KraikoiwHe, by wszefkie zapęty bbeonęgo zafltzą- 
du Magilsitra/tu piotonowal wrzgilęd/niie cały zamząd ten% 
któiry n.a każdym prafwiie krcikju fcwnie ttataiwy, na czt« 
ry wiatry pnzepędtzfił!

Apelujemy taikże do po®o»tałych w Radnie rad­
nych, któray czują się Rodakami, by wreszcie przej- 
iiaeCfl i dla sprajwy podsfldiej} sw oje mandaty radziec­
kie złożyli. Crza/s niajlwyższy skończyć z  rządami dra 
Korbla! Kto Polak prajwdziiwy bez różnicy zapatry­
wań pnlijtycmych, nie powiirt̂ en w Radzie pozosftać, 
lecz przyłączyć się do Fcczby tych ra/dmych, którzy 
jaikio pksntlemzy poMroścfi nrairl’de^tą|cyjnlie zretzygnaw»- 
łi. PcteMe SpOłletctzeńisrtiWiO, któne W ąs do Rady sw e­
go czasu tam w ysłało, ze stap/oiwisk tych Was dzfi- 
sHaij od)Wiohi‘jie! Jajko pirajwl synotwie Pcdsk! złóżdie 
1 Wy siw/oje mandaity radmieakAe, by ra(to(wiaić póki cza® 
polskii chanalkiteir mćaista.

Apel'Ihujemy również do Fana Mlinń̂ ftrta Spraw we- 
winętinzmyeh Ratajskiego, Iby ze wzgilędm na caeho- 
d ‘zące u^łaiwiofw^ w arunki, wyxLał beiz^wilociznife Panu 
Wojeiwodnie w* Kirakęmfie -poileceiiie Tozwiąmanfia Ra­
dy  m^ojiskiej w- Niofwytm .Sąicziu i  zamlianiowania .Komi- 
sam i rządbrwego. Tego domagają się w szystkie zje­
dnoczone staicmtrSctwa podskSe.

GIEŁDA.
GIEŁDA WAR8ZAWSKA.

Akcje: Ba/nik IŁandk>wy 6.75; Bank Związku Spółek Za- 
robkJow>Tch 10^5; H. Cegiełki Poznań 0.78; Parowozy 
0j80; St^achoiwiice 2j28; Ziiekriew«ki 12.75; Żynantlów 
J3.06; Spirytus 3.40. Cbodonów 5j25; Nobel 2j60; Uthus 

90—2.10; Ban k  Praemye&CKwy Lwów 0.45—0.50; Naftę 
iłsika 0.68.
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Dziś 
I codziennie m  
w htnle ..WAMPA**

Prośba pod adresem 
naszej Dyrekcji Poczt.

N«a samym wstępie z pra/wdzuwym zadowoleniem mu* 
fiiiiny podkreślić, że system pracy i załatwia/nie interesen­
tów w głównym budynku naszego urzędu pocztowego 
przy ul. Waełopo-le jest na ogół zadowalający. Pewine zaś 
życzenia, które dochodzą do- redakcji „Gońca Rrakow- 
»kiego“ ze strony społeczeństwa uważamy za konieczne 
umieścić w celu, by dobra stoeumkowio organizacja pracy 
(fr tym  urzędzie ulegała jeszcze dols<zym udioslkonaJemiom.

Otóż niejednokrotnie spotykamy saę z życzeniem, by 
nasz główmy urząd pocztowy otworzył więcej okienek 
dla przyjmowania wysyłek pieniężnych. Kraków jest du~ 
żem miastem, ma dość silnie rozwinięte tętno- życia han­
dlowego i dwa okienka dla nadawania posyłek pienięż­
nych — to- becwanunkowo za mdło. W niektórych porach 
dnia przy okienkach tych panuje taki ścisk, że ludzie 
oddech tracą. —- Wprawdzie jest napis przy trzecim 
okienku: — przyjmowanie przekazów pieniężnych, — ale 
pnzy tym trzeclw okieaikiu od wieki wieków nikt nic sie­
dzi i nawet brak stołu lub biurka.

Dolej konieczne jest, by w wewnętrznym kiosku sprze. 
dąży urządzić biuro informacyjne. Często ktoś stojąc w 
kolejce dooiśnie saę po 20 minutach do- okienka, gdzie 
dowiadu je ̂  się, że inne są formalności pocztowe.

Naewątpimy, że energiczna- Dyrekcja naszych poczt te 
udogodnienia, w najkrótszym czasie przeprowadzi.

k r o n i k a .
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Niedziela popoł.: „Miód kasztelański" — wieczorem: 
,^djotaa.

Poniedizialek-: „Foteł 47“.
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI"4.

Niedziela popoł.: „Hrabima Marica44 — wieczorem: JBa- 
cfcaatkia44.

Poniedziałek: „Bachamitka".
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA*.

Niedziela popoŁ: ,rKT0iW0ider9k£e zuchy" — wieczorem: 
^Kocioł wiedźmy".

Pómedziiałek: ^ 'ine tka44.
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:

Promień: oraz komodja dwuaktowa.
Reduta: „Manuk Eskimos", wielka dramat polarny z ży 

e£a Eskimosów. Pooad program: Wesoła niespodzianka 
dwnaktowa. Rozeim 8 wielkich aktów programu.

Sntuka: „Tydzień miłości"; dramat sensacyjny w 8 
aktach. Fiku konkursowy Selndck Pictures.

Uciecha: „Most westchnień"; dramat awaraturaźcrcy w
2 eerjach, 11 aktach razem.

Wanda: „Za jedną noc"4 (Pod flagą proroka); wspaniały 
dramat w 7 aktach.

Warszawa: „Dzwonnik z Notre Dame", podług nie­
śmiertelnej powieści Wiktora Hugo. Dwie ser je, 12 aktów.

Zachęta: „Tajemnica przystanku tramwajowego44, naj­
lepszy fnlm polski.

 oo-----
NEKROLOGJA.

Józef Gorczyca, magister farmacji, aptekarz państwo­
wy, zmor! 7 bm. w 32 roku życia. Pogrzeb 9 hm. o god.z.
3 po-poł. z kościoła św. Łazarza na cmentarz rakowicki.

Stanisław Wilk, obvTwatel m. Kraskowa, zmarł 5 ban.
w 45 roku życia.

Jóizef Ozga, em. woźny magistratu krak., zmarł 5 bm. 
m 63 roku życia.

 <K>-----
DYŻ-URY DZIENNE APTEK

w dirau 8 bm. (niedziela):
Apteka pod Białym Orłem, Rynek A-B 45; — Apteka, 

Łobizowska 6. — Apteka pod św. Kingą, Gnzegórcecka 
L 9. — Apteka pod Jagiełłą, Plac Matejki 3. — Apteka 
pod Murzynem, Krakowska 19. — Apteka pod Złotą Gło­
wą, Rynek 13. — Apteka pod Trzema Koronami, Reto­
ryka 1. — Apteka Czternasta, Lubicz 7. — Apteka, Btr i- 
dojmska 6.

DYŻURY NOCNE APTEK
w dniu 8 bm.:

Apteka pod Złotą Głową, Rynek 13. — Apteka pod 
Trzema Koronami, Retoryka 1. — Apteka Czternasta,
Lubicz 7. — Apteka, Stradiomska 6.

 xox------
PRZYJECHALI DO KRAKOWA W DNIU 7 BM.:

Grand Hotel: Senator Jakób Bojko — Warsza>wa; Stan. 
Komorowski — Bojanów; prof. dr Jan Lach/s — Lwów; 
dr Edmund Btanenifeld r— Lwów; Kaj. Deit-tmer — Ko­
penhaga; Samuel Scbnitzer — Wse-tin; Robert Reichmans, 
Drezno; Wanda GettBch ■ Warsztawa: Mar jam Kalesiń- 
e-ka — Bydgoszcz; Jul ja Fichtówmia — Rossatawo; Woj­
ciechowie Ambro ziewiczn wie — Katowice.

Hotel Saski: Jan Pewot, włiaśc. dóbr — Karwina; Mi­
chał Aimlrome-sco, kapitan armji rum. — Bukareszt; Ed­
ward Otmbach, por. W. P. — Katowice; Wincenty Witos, 
poseł — Warszawa; Czapiński, poseł — Warszawa; Sta- 
OMeflaw Sir uch, urzędu. — Warszawa; Jeny Wałzer, urzę­
dnik — Mikołów; Jemy Dfworczyik, kap. W. P. — Lublin.

KOMUNIZM A P O L S K ^ ^ T w  niedmedę duła 8 bm. 
wygłosi w sald Kopernika U. J. o godz. 6-ej wieczorem 
p. dr Heydeł ostatni wykład z urządzanego staraniem 
Młodzieży Wszechpolskiej cyklu: ^Komunizm a Polska"

9 9  (POD FLAGĄ PROROKA)

r  klnie „WANDA*

Odysseja policyjna z obrazem malarza
Orłowskiego.

z gabinetuiPnzed paroara miesiącami skrad-zmomo 
dizieikawa-tiu wydziału Scztufk pięknych Utniiiw. Stefana 
Batorego- w Wilbnle au toportre t Aleksandra Orłow­
skiego, 'Zmikomnlego pokiki-ego nualiarm z 19 wieka. 
Mimo rozpisania przez poliiciję listów gończych za 
.sprawcą kradzieży, śledztwo utknęło na martwym 
punkcie.

Tymczasem obraz odda/wna znajdował się w Krako 
wiie na sprzedaż; a  gdy wiresizicio władze krakowskie 
dojwiedz/ały silę o tem, spm wcy z obrazem zbiegli
z Kirak-oiwia do W arszawy. Doipiero energiczno śledz­
two przeprowadzone -przez waryzowsiki urząd śledczy 
w ykryło sprawców kradzieży i obraz.

Odinailezieime cennego dzieła szituki jest wielkim

pt. „Rezultaty gospodarki sowieckiej w Rosji". — Bilety 
wstępu w cenie 1 zł, akademicki 50 groszy do nabycia 
przy wejściu.

 00-----
MUZYKA KOŚCIELNA. W kościele 0 0 . Financ:sz- 

kanów d®iś w niedzielę dnia 8 ban. podczas mszy św. 
o godz. 12, Akadem. Koło m&ndołiniMów odegra 
utwory religijne. Podczas mszy ś-w. zbiórka na pom­
nik dla młodzieży krakowskiej, poległej w obronie 
gra.nic Polski.

Z KOŁA ZWIĄZKU INWALIDÓW WOJENNYCH. 
Na w in e m  zcbrainiai Kraik. Koła Związku InfwaAidow 
Woijenmyeh RizpMej Polskiej w dniu. 2 lutego br. wy­
brany został W ydział Koła, w skład którego wcho­
dzą: przewodnicząoy dr Stanisław Pirostak, zasr. Te­
ofil Zwolińska, sekretarz Aleksander Dacków, zas-t. 
Józef Peiper, skarbnik Jan  Babraj, -zast. Wikitor I\ >  
.zubeik, sędzia Stanisiliaw Otls‘zew^ki, Mairja Kioskowa, 
Stanisław Roith i Zygnmint Król. Z ważniejszych 
aichwał podkreślić należy rezolucję protestującą prze 
d w  chęci wstrzyman a  -wypowied,zenia koncesji mo­
nopolowych o oddanie których w ręce inwalidów wal 
czy Zwiąizek. Rezolucje przesłano telegraficznie Patiu 
Prezydentowi Wojciechowski emu 0'raiz p. Pr em.jerowi.

W SPRAW IE DOZORCÓW DOMOWYCH odbyła 
s ę  onegda.j w sali konferemcytjniefj m agistratu  posie­
dzenie nadzwyczajnej Komisji rozjemczej, celem us.a 
nowi en ia warunków praoy i płaoy dozorców donio* 
wych na rok 1925. W posiedzeniu wizięld ud.ział: insipe 
k to r ]>racy Siny czy ńsik:', delegat in.iiiiisteTM.wa s»prawio 
d/li-wości radca dr Markiewicz, prizjedstaiwiciel minister 
sitwa S :p r a iw  wewnętrznych z  ramienia T o w a n v y s > tA v  
wJaśc-ieieb1 realności pp. Askeruaize, Lita»vwikn, adiw. dr 
Musts.il, ad-w. dr Ko-mToich i inni oiraz pnzedstawioiele 
dozorców domowych. Po wysiTuchaaiii-u opinji stron 
oraz odczytaniu przedłożonych przez nie projektów 
warunków pnący i płacy, przewodniczący insipektor 
pracy zamknął posiedzenie z tem, że orzeczenie zo­
stanie w ydane na piśmie. Ogłoszenie to będzie także 
ogłoszone w „Monitorze Polsikm44.

WALNE ZGROMADZENIE TOW. MIŁOŚNIKÓW 
JĘZYKA POLSKIEGO od:będizie się diziś w  niedzielę 
8 bm. o godz. 11 w sali 43 UimWersytotu Jag . Po od­
czycie prof. Szobera pt.: „Gramalykta norm atyw na a 
językoizuamsitwo naukowe, paaalela metodologiczna4 ‘, 
s,prajwozdanie wybory Zarządu.

WOJEWÓDZKI ZJAZD PIASTOWCÓW W KRA­
KOWIE. Dziś w niedizielę 8 bm. odbędzie s:ę w K ra­
kowie wojewódizki zjazd sitronnictiwa P. S. L. (Pus-t), 
na który przybyli z War.szaiwy: pas. Witos, wicemar­
szałek Osiecki, ^enat<w Bu^ek ’ szereg pogłów 
?sta“. Pos. W itos ma zamiar wygłosić na ba-Tikiecie 
wielkie przemówienie polityczne.

NOWY DYREKTOR ZAKŁADU KOBIERZYN- 
SKIEGO. W m ejsoe dotychczasowego dyrektora Za­
kładu p. dra Romana Zagórskiego, przeniesioneg-> do 
Zakładu kulparkowiskiego, zamianowany izostał d ; J*i 
Ijusiz Mo:ranvs.ki. Objęcie tego odpowiedziałnego sta­
nowiska poprzediziły pra.ee na klin kaoh zagranicz­
nych. Opusiziczająoego Kobierzyn p. dra Zagórskiego 
żegnano bardzo uroczyście i serdecznie.

KRADZIEŻ APARATU TELEFOMiOZNEGO. Jak 
wiadomo, obecnie jest b ard w  trudno- zdobyć aparat 
telefoniczny; ludz’ska ale radaą sobie jak mogą. Nap .

■ner/ «tó*i©j poIiłcłjŁ
iPraeoiwko wywiadowcy krakowskiej ekspozytury 

śledczej, który zaniedbał śledztwa, przez; co sprawcy 
kradzieży adolajli z Krakowa zbiec, wytoczono z o* 
skarżenia zastępcy komendanta policji inspektorat 
Sonaienberga z Wajrsaawy dochodzenia dyscyplina^ 
ne, bo tutejsizy wywiadowca udał się w  pościg za- 
złodziejem do Worszajwy depiero wtedy, kiedy już 
warszawska policja odkryła kradzież cennego obrazu®- 

Cała ta  odysseja rzuca pouure światło ua  smutne 
stosułiuki, jakie pauui;ą w  K rakow e, zrwlaszeza^ że pe­
wna część prasy podała nieścisłe i wręcz w odmień- 
nem św ietle je przedstawia.

łahwie-jsizym spos-obean jednak, kolidującym z pra­
wem, jest zakraść się d*o czyjegoś mieszkania, gd/-*  ̂
funguje telefon i sikirość aparat. W taki sposób zaopa­
trzył się ktoś w ap a ra t w teatrze ,^3aga-teiiał‘. 0  k ra­
dzieży zawiadom’! władze policyjne sekretarz te a tm  
p. Heniowiski.

(h) OKRADZIONY W PO aĄ G U . Józefowi Ozere- 
niuikowi, zegami&tirzowi w Mysłofwi>caoh, skraidzidoji* 
w -poiciągu na sizłaku Kraików —Zaikopa/ne wal zę l 
przyrządam i -zegarmkitrzow^skiemii. W artość skrad :b i­
tnych przyrządów wynosi około 2000 zł.

(h) ZAMACH SAMOBÓJCZY 17-LETNIEJ PA­
NIENKI. Dnia 6 bm. stoczyła z motsrtu dębnickiego 
do Wisły w  zamianze samobójczym IT d e tn a  M ar;i 
W., u/rzędrnczika dyr. slkarbu. Desperatkę udało d ę  
wydx>być z wody i przywrócić do przytómiiości. Za-- 
w^ecwane pogotowie ratunkow e po* udzieleniu pierw*- 
srzej pomocy przerwiozło desperatkę do srapTala śwv 
Łazanza.

Z OPERETKI „NOWOŚCI". Diziś w  niedzielę popoł. 
eenach zm.żO(u>Tch „H/iabim Marka" — wiecwarean ,3a- 
ohianftjk-a", która graną będzie [pirzez cały .przyszły ły­
dzie ń. We śaxxlę i czwartek pepoł. ptremjea:a bajki Hertka 
,vZaiklęte trzewie/zlkk4; bajkia ta naipisian.ia specjalnie dla 
dizieei i młodzieży. Kmratonjutm knaikowskiego okręgu 
sizlkod/niego rudzie.lito pojawo-lemia uczęszczomm młodzieży,. 
•tak szikół średmieh. jak i hidiowwh.

KOLLEGIUiM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (Ryn^k. 
gł. A-łB, 1. 39). Poniiedaiiałek 9 bm. Jerzy HuJewioz: 0  Aru 
nie i o moim teatrze, (rz wąpóliudrziałem ant. dram. p. St. 
Wysoiokicj); wtorek 10 bm. Wieczór murzyki kameralnej i 
(pro-f. ;B;ol. Kopyistyń^iki., St. Eibenseihut.z i Otto Gross);. 
śro-dia 11 ban. pref. Umliw. dr Jiul. Tad'ke-Hr)tn(cewic«z:.

i oti w^pctmaiień o Litiw-ie Koiwieńskiiej; czwartek 
12 bm.. Fr. Kieaw, PusSowski; Gviwil.iy.aeja a kultura.. — 
Pocztek o godz. 7 wlecz.

(h) STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKOWIE w 
ubiegłym tygodfnrju, tj. od 1—7 .bm. przedfitatwiaił się na- 
fitępuóąice: .na szkarlatynę ziachorowało. osób 9,- wa dyfte- 
rję 1 na od-rę 1,, na der brzuiszmy 1 (oso,ba o-boa), na ćzer- 
fwionkę 1 (losohia- o-bca).

(h) POGŁOSKI O ZAWIESZENIU W URiZĘDO,WANIU 
DOWÓDCY ŻANDARMERJI WOJSKOWEJ W KRAKO­
WIE pUk. A/niJcŷ /jcz-aikia nie aą -zgodne z prawdą. PuSfe. 

t Andir\w/ezoik od d łiuż^zegio czasu pnzeb>Twva na urlopie* 
j z-drowo-tnATU i powiaca 24 bm. do shużby.

(h) OGIEŃ NA NASYPIE KOLEJOWYM. Na nasypie, 
kolejowym u wylotu -ul. Dietło^T^iej i Gtrzegórzeelkiej za­
paliła się wczoraj ed islkry, w>ipadłej z jadącej loikomo- 
■tyiwy wysuszenia sh)ńiceaii trawa. Z powodu rozszerzoma* 
się ogrnła wsikiutek wiatru wezwano stmaż pożarną, która, 
ugaisika płouąicą trawę.

WIELKI BAL MASKOWO-KOSTJUMOWY UCZNIÓW 
AKADEiMJI SZTUK PIĘKNYCH odbędzie się dziś w nie­
dzielę 8 bm. w salach Starego* Teatru. Dzięki stara/ni om 
Kconiitetu i pomysłowości mtłodyxdi artystófwb bal zapo­
wiada ^ię_ wsępiariaJe, — Zakoszenia i bilety wstępu wy­
daje się jeszcze dziś do godz. 2-giiej w pet, w gmachu-. 
Akad. Sztuk Pięknych, pliac Matejki 13.

Z  TOWARZYSTWA HYGJBNICZNEGO. W poniedzia­
łek dnia 9 l/u/tegio br. o godz. 7-eij wueccorem odbędzie 
mą wyikjLad prof. dra Oiełduaniowłskiego. na temat „Wyobo- . 
(wame fiizyozme młodzieży44 — w sali Mme-um przieimysło- 
iwogo, Smoleńsk 9.

WANDA. Na tle wojny aratoko-angrielsikiej, toczącej ; 
się wiród pdękn^^h pejzaży Aifiryki, rozgrywa saę dramat 
erotyetzmy, pełen licznych momenitów i ^scen pie-rwiszorzęl - 
nych. Dwoje mrzeczonych, z których jedna, kobieta, po­
ślubiła pułkoiwrniika wojsk kolonijaińych, spotykają się w ■ 
ciężkich wiarurtkoch po latach ina ohczyżnae. I tu rozpo­
czyna się .pnawKlziwa akcja fiLom, o-hfit.ującegio w szereg 
pięknych zdjęć egwotyconego lądu,. Oałość ctzywi bardzo- 
sympatycznie wrażenie, to też bez przesady motoa fi t o  .* 
ten zachwalać. be.
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Kabarety w Bolszewj..
£Eloa«6poDjdeffut îiK)6kfewBki je ta eg o  z  pasm w  Hed-

-^leiibergu w  jaskrawych barwach rymuje życie nocne 
-Hoefowy. K orespondent tapnoscm y został na  obiad,

Którym obecnie było. bardzo mieszane tow&mzystwlo. 
Byli tam przedstawiciele poselstw , urzędnicy sowiec­
cy, fimofiaścŁ, pisarze, kupcy i  wiele w ybitnych koamu- 
fiisłtów z jakimś eztonlkniem kom itetu  za/nząidizająjcegio 
na* c&ełe. Opowiiadaoo sotode o nam w cms-ie obiadu,

podjpGtsał on wła&noręoziniie wiele wyroków śmierci.
O biad ptrtzedą^tnąft się do późnego wóie-ozora. Po 

ndnodczo przygodny towarzysz korespondenta. zakrtzy- 
(*tta4 go i zapukał do jakichś dmzwii, nad kitóreim wi­
siał szyld „owoco/rma". Dnz/wi otworzyły się i wa/tych- 
m ia s t zamknęły zia. wrtOKkącymi. Weszliśmy — payrae 
korespondent — po wąisMch, brudnych schodłach cbre- 
'wmiany-eh na pienw^ize piętro, otworzyliśmy jalk&eś 
dnowi i zatraytm&llśmy sdę, ogłuszeni strasznym  bała-

Znaleźliśmy się w  jednym z  najtoairdziej „aryfetoktra- 
•tycznych" nocnych kabaretów  Moskwy.

W idziałem w życiu widie kabaretów , nieraz bairdzto 
tpodępzanego wyglądu w portow ych dzielnicach Ham­
burga iitp., ale czegoś podobnego nie widziałem nigdy.

C z y s tk o ,  oo widizćałŁeiu w  tym  rodzaju w Londy- 
mie, Paryżu, Berlinie, Amtwenptfi:, wfczyistiko to było za- 
hawifeą dizfieciruną w porównaniu z tym e&straikrtean 
‘kufifcury bolsjzłewldkiej. Zaleciała nais praedewTszyBtfciem 

otsjzałamiająm' fala. potu, skóry, kil epickiego 
tytoniu, skwaśnia&eg© piwa,, wódki i  czosnku. Drikie- 
Bfcna cygańska g rała  do tańca. i przeźroczyście ubrane 
ńauny tańcrzyly z bolszewikami, ,'barankiem podbi­
tych półkożuszkach. Tancerze wykrzykiwali, śpiewali
* gw izdali razem z orkiestrą.

Towarzysz mój był widocznie częstym gościem w 
tytm kabarecie, gdyż natychm iast jeden ze sto łków  
pod sam ą estradą, za-jęty pctzeiz jakieś towarzystwo
* pod ciemnej gwiazdy, sostal opróżniony d la  nas. 
W te j dhfaili podszedł do nas* jakiś dryblas w kożu&Zr 
fcu, skóeranych spodniach i wysokich do kolan kam a- 
tfcach sznurowanych i przedstawili się, j a to  t. zw. ,jkon 
^ram sler". Nio dhdałbym. spotkać się z tym jegomo- 
^ fem  w  jakim ś cłem/nym z&aiźHk/u. Dym tytoniow y for­
malnie gryzł w oczy tak , że z trudnością widziałem 
^  %ię wokół dzieje. — A tymczasem przesuwali się 
P^^z^emną ludzie najroznnaitiszych typów, w tej II ciż­
bie ta^xe panie i męśczyżnls ubrani. bardzo elegancko. 
^  'w^tysitkiich stołach sta ły  butelki z winem, często
* sraampaóekiem. W anitrakcie .podeszły do nas dwie 
Pa*iće i przywitały się z mami..

Zidowało mi że to  jakiś sen. Jedna z nich była 
wybitnego uczonego moskiewskiego, druga — 

^ ą  profesora biodogji. Jędrna z nich rzekła:
# "y Jestem  sarnia. Mąż mój przyjdzie po mnie póź- 

Będzie bardzo zadowolony, gdy pozna panów, 
P^occeż panowie nie wyjdtztetóe tak prędko?

Było* już około- czwartej nad ranem.
2*agrał& orkiestra i jedna z pań poszła tańczyć. 

__^>°  pewnym e®aeie raiplfccliliśmy rachunek i wy&zli-
t e y .

'Plarfe zostały i  jedna z nkih diągfle dziwiła sdę, 
2e mąz je j jeg^^^ae nie pcnzyszedł po naą

Czem jest patrjarchat
konstantynopolitański dla Greków?

Utwag-a a iłe j Europy ^ ó c o n a  jest w tJej chwili m  
^ ta trg , jaki plow>tał m&ęćłzy Gireęją a Tnmc#ą z 
^tydafeniia giriecMego pat^jarohy z Knjostantyniofpoiia 
Pfl&l rząd- twodkf. Nie o j  rzeczy więc będizlie d*ać 

oka na imstylt^cję patirjarchajtn, której głową .jest} 
'tydaflomy dosrtojniik greckiego Kościoba prawosław-

fiatrja^rohot konatantyniopiołitańsld sdęga swymi p. - 
^ ą tk a m i azasów', gdy cesarz K onstantyn uczynił z 
^@0 irtó sta  stoilicę ęesarlitwa nzymiskiego. Do najw yż­
szej potęgi wcaniósł ten  patriarchat, gdy w VII w- 
*|padły stotOdiem inrwiarẑ i ajafosikiej paitrjanchart-y w 
Autjoeh^, A£etoainxłrj? i  J^r0i20-Kmle.

J a k  wdodomo, w XI n a s t a ł a  schEizma cayili
^JWział Kościoła, rua Ttzym/siki: i greidlći. Wte.dly ptytrjiajr 

Bajzancjum (Kosnstantynopioła) stał się g*kxwą ko- 
®^°łÓw wschodniiCłL Ale już w r> 1447 kościół riosyj- 

utworzył swój wflfasny potjrjanchiaft w Moskłwie. 
^  Podóaas, gdy do roku 1833 piatirjancha konstanttyno- 
^litaóslkńł śta ł na cfzdo- wsaystfcich kościołów grec-

państw a otomańskiego, w roku tym osrwiobOdfzo- 
^  Groęja urtwonzyfta własny paittrjanclhajt w Atenach, 

tym przykładem poszły następnie: Rimruinji,
i Serfc(ja, trworząc u siebie Kościoły „aiuto- 

^^^aenme", sam odzielne.
^^omdawo tiego patrjancha tonistan/tynorpoKtańB^ 

, gtreddej narodowości, utrzymany w  swej go-

d/aośca pnzez Turków po zdobyciu Konstantynopola 
w  r. 1453, używtał nieMmennie tyGullu: JL  łaistka Bożej 
aroyfhfisluąp Krnstan^ynopólia, nowego Httymoi, pa- 
(trjorjcha eknmenfijcany",. fcj. pofwfezechiay.

Obecnie, po piraegraiiiej ostatn iej wojnie z Turcjją, 
.b y ł dla Gff.eków pofcrjarchat konsttotynopoilńtaóski o- 
statntan śladem i niejako syfbolem ich dawtnego pano­

w ania nad Biizanjcjum oraz jedyuem poważnem ogni­
skiem  duchowem, dla liciznego, bądź jak  bądź, jeśiz- 
oze żywiołu gtreckaego w granitocih Turcji.

W ten sposób tłómaozy się to nadiz)wymaijn,e przy­
wiązanie Greków do uzetozOnego patriarchatu  i obairze 
nie, jakie wtśród! nich wywołało wypędizeaiie je.go głlo- 
w y z  Tuircji- przea rząd amgorskii.

Co sądzi o socjalizmie
Lloyd George?

G dyby niżąj pnzyt-ocame siłowa wyszły z ust ja- 
kilegoś tonserw Hat y^t y-pr arwicowcia, uważaliby socja- 
rśo i t a  coś izupełnie natturakiego-. Ale, \z pewnością 
w praw i Ich w zdfumientó fakt, że zostały wygiłosizone 
przez Lloyda G a o ig e ^  którego taiudno chyba posą­
dzić o jaktókołwae^k pokirewieństrwo dtnehowe z to n -  
eerwa-t.ytzimiean.

Na-jp^ybirtaiiejszy ten „leader“ libeirałójw ang-ijelskich 
(wyraził się tak  na wielkim mityngru swej partji, kftóry 
odbył się kilka dni temu w londyńskiej Alibertt-HaJll: 

8oqjailkm sam w sobie jest negacją wolinoścfi'. 
głdyby socjjiałizim został zapirowadromy w Ang^ji — 
to  stałby sćę najzupełniejszą? najpirzeiwirotn-i^Bzą 
5 riatpow^ze<Cthin:ejte»zą tyran ją, jaką kraj nasz znał 
kiedytolwliek. Socjalizm można przyró/winać dlo 
piasiku pustyni. Przeciska się do nasizego jedize-

. nią, do Ubrania, do maszynj, nawet, do pofwietbza., 
(którem oddychacie. W ypełnia on- wsrcystk© py­
łem  regularni/nów, ro.źkajzów,, deknetów, przepi­
sów.

Ktrótkas, ale n le d a  charakterystyka!

Z pobytu lamów 
tybetańskich w Londynie.

.W Londynie przebywa obem ie siedmiu Lamów ty- 
betańskrlch, którzy podhodrzą z ktefztotru Gyaafs.e, po­
łożonego na  wysokości 12.000 stóp. Bioa-ą udział w in- 
soetniizsacijd filmu, iłaistęuflącego ekspedycję na  górę E- 
m ie s t. Przed ^'yru^izenieaii z M ^ztotru swego w Hi- 
analajadh, nie znali Lamowie abroilutmiie św iata. K ra­
je, położone poza obrębem „świętej ziemi" mogli so­
bie zoledw-iie wyobrazić jako ojczyznę demonów. Po 
kilku tygo-tóach  ścisłej styczności z cywiilizacją Lon­
dynu^ niewiele sdę zmieniły Lch pojęcia, jak  twiiendizi 
,^Mamchester Guardian". SzjcizetgÓlinle mgłę londyńską 
uw ażają za dzieło demonów 1 złych duchów.

Lamowie tybetańscy zaaruleszlkaia w  wielkim pokoju 
parterow ym  przy ul. Karoliny. Sciainy poikiryli jedwa- 
ibnerni drapen-janifi o dłziiwnych ornam entach. Znaezmą 
część dniia spędzają, zagłębiając się w święte księgi, 
łub odprawiając niabożeńsiwa. Do potraw  angiełekiicih 
pnzyziwyctzaiili się łatwo. Nie zirizekają się jednak swej 
o jm ystej herbaty chińskiej ze zmacaną dornieisizką so­
li i masła, k tó rą  pochłamiają w -wtelkich ' ilościach. 
Z a  wyjątkiem  oi/ertych, sidnycih zaizjiębień, zdrowie idh 
jetsjt znakom ite. PUzeram ich jednak myśl o  powroeie, 
a  właściwie o zhąicizonej z nim konieciznoścl pirzetirwa- 
n la  podtróży moirskiej, tak dla nich strasznej, zanim 
(pfrzylbędą do swego zacrjsiza Dasizjtoirnego. A to  dla, 
togo, że zrodziło się w nich mniemanie, iż ehocroba 
anorflka jest- następstwem  złego ducha, który, wkradł­
szy się do wnęt.rrta idh d a ł, u ć lu je  podbarwić ich wniarz 
z materjoLną zawartością żo łą lk a  wt^zys-tkiicih wienzeń 
religijnych.

■Naczelny lama pnzetbył pięć lat. w cd i klaisiztonnej 
w  Gyaotsse na «roizważan:ach samotnych., sanrm zistąipił 
do erebu Loudyit^kiegOu Mcodffii liamorw^e odnosizą. się 
do niego z  najw iększą cizcią. Jesż on poważny i pełen 
dostojności, jednakże batózo girzeoizm.y.

Wobec <spraiwoizdawiców, ku idh niiemałej złości, nie 
irwienzają stę lamowtio tybetańscy ze swych wirażeń eu 
ropojślkich, niawet wtobec. swego opi-eiku/na Moc Do­
nalda, k tó ry  wkłada ich yiuyMem. Naczelny lam a wy­
raził jednak pc;zed p. .Moc Donaldem zjdanie, że jest 
przekonany, iż my ludzie zachodu, cierpimy ws-kutek 
tyranjfi' L wBeechfwłaidiztwa me-chanlzimu.

Mimo to nie pogardizają lamowie nieiktóretmi raia- 
cyniam i, które- służą d la  ich własnej przyjemności. 
Szczególnie chętnie używają autoibu^u, z którego piat 
forrmy .zapoamają s-lę z życiem Londynu. Jedynie w 
pierwszych dniach obawiali się sOmocihodów. Dalej są 
nam iętnym i gośćmi kim. .Własny swój film z etope^ 
dycjfr na Mount-iETOr-est Śledzą wciąż jesizcae z wielką 
tóetoawoścdą.

Gieśkiawa jeet po tatem  Ich dosifeonała- pamięć mufzy-

OTua: Mlelodje, które uśłyte&eti na kortceroie lulb w  te a ­
trze, wyśpiewują sobie po tern zupełnie poprawtnio-

Lamowie zapotzmln- się nietylikio z  maezytmami, ale 
ftaikże' z demo mami' św iata finamsowego, ze „źłotyin 
tcieloem" zaichodu. Aby im wyjaśnić, że niem ały zo^ 
noibek ma bcrulkiu lonidyńskika, zaibioirą w postaci kłsią- 
żecfzki cizókowej, zaprowadził Lch p. Moc Donald do  
kantoru bankowego, gdizie mieli załatwić wiszyfetlkle 
foinmaliności.

IPełen- powagi zasiadł naereltny loama .przy zlelonem 
ibiui.lku dyiełktora i poiziwolił sobie wyttłómacizyó, ie  
fz ki^iążecizlką cizekiową, k tórą otnzymiujie, zabiera do­
chód .całej grupy., poczecm .złożył swój -podtpiiS', kreśląc 
go pi^knymii ara^beskami. Na dowód., że to żadna fan- 
itaisamagonja., wysypano na stó ł stois złota i sirebra. W  
głęhókiem mil-azeniu w patrzyli się weń lamowiie, « 
w yjątkiem  nojimEiodsziego, k tó ry  o:bracał się z wńel- 
kiem  zawodóleniem na klręcącean się krześle dyrekto­
ra .

W sprawie podatku dochodowego 
od uposażeń.

Min. skarbu opraooiwtało* nową skalę podatku do­
chodowego na miesiąc bieżący od uposażeń służbo­
w ych, emerytur i wynagrodzeń za na.je-mną pracę na 
całym obszarze Rzipltej Polski. Pocratem ma obszarze 
wojewódiztiw: poznańskiego-, pomorsikiego części ś lą ­
skiego będzie potrącany równocześnie podatek w wy­
sokości 3 proc. wypłaconego- wynagrodzenia na  raeoŁ 
gmiin miejskich i powiatowych zęwfąiaków komimal- 
nych.

Obniżenie wysokości odsetek 
prawnych.

(Na m ocy rozporządzenia Minirtra Skarbu z d3n. 24* 
I. 1925 (IDz. U. Nr. Nr. 9, poz. 72^ odsetki -prawne  ̂
obowiątzujące dotychczas w  w ysokości 24 proc. w sto  
sunku roełznym, począwszy od dniia 1 Lutego 1925 r. 
obniżają się do 15 od sta  rocznie.

Do tytułów  prawnych, powstałych pnzed 1 lutym  
1925 r. będizie stosowana ta  sarna stopa procentował 
(15 proc.), jednakże z tern ostrzeżen iem , że odsetki 
ite llcizone będą od dlnia 1 Lutego 1925, a za oferee 
iczas-u .poprzedzający tę  datę stosuje się odsetM, dane­
go czasokresu.

POdoiwłsizy o powyżsizem, Zw. Tow. Kup. daje wy­
raz swemu zadowoleniu z przejawiającej się dążno­
ści Min. Skarbu unorm owania życia gospodarczego. 
Praw dą jest, że dalecy jerteśany jeszcze od stósurnków 
pmzedwojetnnycih,, kiedy wysokość stopy procentow ej 
ispadała w  nilektórych krajach niżej 3-ch od St. a i 
o<becnae odsetki prawne Stanów Zjednoczonych me 
przeikracaaiją 3 procent, a ma krótkie term iny (ty- 
d:zień, miesiąc) w kraju  tym udzielane są pożyccfka 
now'etJ ma 2 proc. w stosunku rocanyim. To jedna* 
oibmiżentó z górą 40 proc. stopy procentowej stan>wl 
m acany  krok ku poprawić i świadczy o małżem wamuo 
cnienLu się oraiz dążności dk> pracy normalnej.

Związek Towtamzystw Ku/piodkich.

Wtedy nasza P. P. S.
przeszłaby pod komendę Moskwy zanrast

Am sterdam u,
Berlin. (PAT.). „Yoias. Ztg." donosi z Londynu, że 

\w kołach politycznych bez różnicy stronnictw  ocze­
ku ją  z zaciekaw'eniem w yniku obrad zarządu so c )v  
li stycznej międzynarodówki zawodowej w Am sterda­
mie w sprawie propozycji rosyjskiej co do zwołania, 
kongresu śfwiatowego tziwdązkófw zawodowych. Kon­
gres ten miałby rozważyć możliwość fuzji mię dzyń a- 
aodówiki amsterdamskiej i moskiewskiej. J a k  w ialo- 
mo, zdania w  tej sprawie są  w łonie ziwiązków zawo­
dowych podzielone.

Jak Francja broni się 
przed drożyzną chleba.

Paryż. (PAT). laba w  czasie dyskusja mad interpo­
lacją w sprawie ceny zboża chleba przyjęła 328 prze­
ciwko 225 głosom  porządek dzienny, wyrażający zau­
fanie, że rząd przedsięweżmie niezbędne środki dla 
powstrzymania zjwyżki cetn chleba. H em ot zapowie­
dział, że rząd wmieste nfezwiocanie projekt ustawy 
w  tej kjwestji'.

Na dzLstejszean no enem posaodzaniu Laba om awiać 
będzie projekt ustawy, mający na celu wprowadze­
nie ułatwień w  aprowizacji ludności cywilnej w zbo­
że, pnzeznacfflone na ohleb.
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Księgi handlowe z XX wieku przed naszą erą.
Podażom poszluikiwta-ń orch-eKriogkmych, dotoom- 

cych  w MezHDipotamji, z inicjaftyiwy loadyóslkiego „Bri- 
tjVh Mu&eiuin" i aoueiryikaótik.iiegK) umiwieirsyttetu Pełnin- 
ByŁvaffi|Ja, dolkonmo tymi eizatsy n£esdyK±aoi^ d«kaiwle- 
go odkrycia* diagąiciegJo pogęic&e o ży ra i go^podairccGein 
jednego z mjtstarerzyeh lądów w Ajajii, po jada jącego  
władną kaltuinę.

Odkrycie to słtam.owiią zajpuiski haiRtdlow© Sumerów, 
pocbbfdząjee z XX w. pnzeid niaeizą e.rą, pisanie ryticem 
n a  taihlkizlkaicih. z  gaimy, k tó re  miagą 30 eantfymeitłrów 
tw adratow ycih pOTvdenzicibind. Znaieziomo je* w pobieżni 
p o ła m , poświęciojiego boźko-wii księżyca, zwań emu Z&g 
gura* którego oibmzytmiinn miajjąniki.em aawtadywaJi ka- 
p iaai.

Osobliwem doprawdy jest podóbueństrwo tysch zapi­
sków haadlowydh, lioząłeyah 4.000 ła t wiefcu, % rua- 
s-zęom fcięgaanS h&indfaywieam. Dość potwiedizieć, że wy- 
/kazorją poidzlał swej tneód ma drwię części: „wimieui“ i 
„m a“ !

Międizy immemi miotowamo w tych  zapasikach ruaj^kku 
(pinlatmiiej damgiuy, s(kftadsuni& bożkom z jego dóhrr pod 
(postacią, z taża , oliwy, miasta, m leka i sera. Każda 
drobnostka w dochodach, ozy w ydatkach, jest aapdisa- 
ma pod- odpowiednią, datą , a  z koikieon każdego mie­
siąca następoLje zamlkln-ięcie racihiumków.

iPoikarautjie się z tego, jak  wysoko byfta rrowiaięttą 
ku ltu ra  u Saumerówr, poprzedmdków Akikudów, GhaS- 
de jazyfków i Baibilońiczyfków.

Półdrogie kamienie pomnikami 
wymarłego gatunku ptaków.

Z żyjących otaonrle gadów z-wyesaj połykian/ia kia- 
tmiema, ale zwykłych, zadbOwmsł tylko krokodyli.

*y n il
:

W N. Zetejnidji sjpoitykamo są dość azą-to niewieifcie 
kupki pódidnogi-cih kamieni!, czyniących wrażenie, jalk- 
gdyiby były srzilifoiwame, a leżących albo -ma powienzeh- 
ni ziemi, albo też tiuiż pod nią.

[PtriZrCiZ wieile lat uczeni lamią sobie głowę nad rem, 
fckąd się wizięly owe kamiienie, zgiromaidizone- zamrze 
razean w wiięlki-tzeg ilości. 'Wiresrade udało się wykryć 
Łch pochodizeuie profesorowi Lee.

iKainiienle te zmajdują się zawiozę ta u i , ' gdizie <p:ize.d 
wdetkami zictocfoł jeden z ptaków  moa. W ym arły ten 
gatonnek oilhnzymiicih sit m r o  wiał yeih ptaków  połykał 
pdMimigte, wiiętc bacddizioi twiajrde kautóer^fe, aby ułatwić 
fiotee tnaiwlaemde, poidolbmie, jak  n<a:swa kura polylka w 
tym  celu ziainnkia plasku. Kaanliamie, polykta-me przez 
znoa, ważyły do 75 gramów i miały do 6 centymetrów 
fcredinky. Sizfeieilet p taka roizsypał się w proch odda­
w ca, lecz kaaniiieole .pozostały, tworząc jakby  jegio ua- 
grobełk.
. Ciekawym je s t fakt, że póMirogie- kamienie połykiał 
także przedipotofwy oiłbnzymł rfais^cauir diiniosaiuam: 
(Suajdotwaue są orne w jego odfkopainych sdkieLeikaich 

gtdaie leżał jego żołądek.

Ile czasu spędza k obie'a przed 
lustrem w ciągu swegc życ<a?

Takie pytanie zadał sobie pewieni Fmaueuz, -nie m&- 
jątcy praiwidopodobnlie wiefle do ozytniieona, ale posia- 
dąjąicy dużo wtoloego czausu i doszedł w swych obli- 
■Cizeoiimh dó następujjąłeego w^yniku, o:pairtego na do- 
śwda.dcizeuiaeh, kitóre i^otcizynił, jako syn, narzeczony, 
mąż, dziadfk, siostrzeniec i daleki kuizyn;:

iDziewiozynka mliędizy 6—10 rokiem życia spędz-a 
•Ciodizleu^će przeid lustrem , w poizecięclu, minut; 7; m'ię- 
rlzy rokiem 15—80 — misnsuit 22; nriędizy rokiem 20— 
25 — miinuit 25; między rolki eon 25—30 — niitnjuit- 30 
i to jest maxjimuin.

-Następnie skala czia^ai, straconego przed lus-treon 
obniża się stoipoJowo i między 50—60 rokiean spada 
do miimuit 6.

Zaaniemliws^y te móuiufty na dnie, twieirdizii ów Fran> 
ouiz, że kcibijeta 604etana spędzała przed łuatrem 242 
dni sw ego żyda.

T o  znów nie jevst talk wiele, abyśmy z  tego powto&u 
młoli czynić wynzuty pici, zwanej piękną!

Teraźniejsza młodzież.
CfetatómS dsnżamd ua/fesrfy % Amjeryfcf pó&Łt>atf®i 

dime witajdoaności o  diwódi p o twornych dm&ą&sdatffer
które poaanoayły znów Ikftfeę imłoidoddaaiyeh zlbrodtoS#' 
rzy, wtzrastająicą tam w sposób naprawdę aa&t^aaa^
•kcy. , ‘ r i j

Oto, w Las Aogedas
zjecraiaiła nfiejak|a Etteas Thompson^ fiezącai 
że otruła 6 osób, a  swą siostrę toffljtegacgą 
dowalą, znusuSiwisDcy ją  do poikffl4ędfe k3ku

ków szkła.
-Schwytano ją na gorącym û cizytnlkni, gdy w kSM ał1 

'tnuidiznę na. sajoziury do pbtiraw w pewnym dtoami, gddif 
fanajdówat się ,penisjonat. El^a przyznała się także*dP 
isitmoia 'klliku kotów i kiałna;i{kÓWt, na których óbaeiwiO' 
rwatła diziiałaońe tirouelłany. Zbrodiniorika. była ba.cizo pUr 
•roą r zdolną uicizenunioą w  stzkole .

•W &3ia Framcjsco zaś sąd1 pnzytslęgłych 
stoacoał na d<yżyiwtttnfte wlięzlsęruBe 164etfmfią Doatotę 

EiiBBn]girKwi za zauŵ JO(wiacfli« nsątk/L 
iPloiwodlcm tęj stfias<znejj dbrodcii' było to, ie  maJt&  

!Obdhk)idiZi:ła s<.ę ®resztą bairidlzo. dobrze z  Dofrodą, W  
ikazajła je j uczęszczać ma daujdang^ iz których bardia® 
późno p^wYaetała do dómu.

f

Niem iły incydent w biurze
W czoraj w Wiairsizawie okOiło godz. 9 rano pfrzylby^ 

dk> zaijęć ptraioowmlicy biura alko. tow . „Żieiłiaizjo i  g ta i‘V 
mla^zeiząicego- się w domu pnzy ml'. Morsizalkowsitóei 
Nr. .147 i uderzeni -zostali Tozmo^zącą się po lokale 
biura wonną gaizu świetlni ego.

W jednej z ulbilkiaeyj natrafiono m  ipofziosstąjąoeg1̂' 
w  stanie bozprzytominym inkasenta tego Mura & r 
letniego Haniryka Kosibo*wilcza. Wezwano lekanzia P°~ 
gotowi a., lecz ten jpo pnzyibyoiju .stiwiłendizlł zgon .-wdkJU- 
/tek ra f  ruioiia głazem.

■K. wbrew swym zwyczajom pozostał ma noc w biu# 
rze. Władize, które- .przybyły aia mMojsco, przypu&zH3za' 
‘j ą  iż K. .popełaił sactnoibójrstwK).

K o n ie c  częsH  redak cy jn e?

R e d a k to r  n a c z e ln y  i o d p o w ied z? & -n y

ALEKSANDER BfcAŻEJOWStó

Ogrodzenia 
nietyiko tańsze 
od drewnianych 

lecz 
estety czn taj sze 

E trwalsze.
Kompletne ogrodze­
nia z siatki drucianej 
zwykłe i ozdobne 
wraz z  bramami i furt­
kami, jak  równie*, 
ogrodzenia kombino­
wane z drutem kol­

czastym, p oleca: 
Fłrmi

Spółka Akcyjna
Fabryka drutu 

wyrobów
drucianych

KRAKÓW
Romanowioza i. 5.

MASZYNY do szycia znanej 
dobroci oryginalne Ja- 

Hnstłies*^ Hurt Oetai Raty- 
Tanio-pole a Skład fabry* 
czny „The Kasprzycki Com- 
panytt Warszawa, Marszał­
kowska 153 teł. 104-51 wła­
sne wars-taty reperacyjne. 
Zamawiać można również 
listownie. Konkurencyjne 
od 85 Złotych.

WILLA murowana z kom­
fortem wraz z dwumor- 

gowym ogrodem w zach. 
Małop. w pięknej górskiej 
okolicy jest do sprzedania. 
Wiad.Góniec krak.pod Willa

H H H  ’'IT .s  W M

oo mw®
lucernę,  wszelkie  koniczyny,  trawy, nas iona  o ko - 
powe, w a rzy w ne  i kwiatów, łyko, m aść  o g ro d n i ­
czą  oraz  rozmaite  p repara ty  chem iczne  przeciw 
m szycom  i wszelkim innym szkodn ikom  roślin­

nym poleca

asisiB 0 1 1 0 ®

ALEKSANDER SZYFTER

Telefon 277.
Adres teL .Matalgor*

Dostawa szjbka du­
ży z^pas siatek na 
składzie. Oferty i pro­
spekty na każde żą 

danie.

w dobrym stanie 4 po­
koje, kuchnia, zaraz w ol­
ny bez długu, z pięknym  
ogrodem zaraz za 9' tys. 
zi dosprzedania.W iado­
mość : Mader Starołęka.

m i 0 0 ni o n o

Brzytwy, Scyzoryki, noży­
czki, maszynki do włosów 
i samogolenia z najlepszej 
stali po cenach konkuren­

cyjnych poleca

Kraków plac Mariacki 9. 
obok kościoła Sw. Barbary.oai'iooci .aaoaian

S P E C J A L N Y  SKŁAD NASION  
POZNAŃ, ulica Wielka I. 11. — Telefon 3904.

Na żądanie wysyłam cennik gratis i franko.
K

w»v
Niebywała OKAZJA!
Wysyłamy każdemu z naszego 
składu za zaliczką pocztową 
po otrzymaniu listownego za­
mówienia, niezbędne dla każdej 

rodziny
30 sztuczek towaraa za 42 ztotKii
A mianowicie: odcinek dobrego wełn. kortu, lub mo­
cnego cajgu na praktyczne zimowe męskie ubranie, 
ode. na modną spódniczkę, ode. na ciepłą bluzkę, ode. 
na ciepłą męską koszulę, ode na parę ciepłych kale­
sonów, ode. na ciepłą haleczkę, ode. na damski kaf­
tanik, 12 chusteczek do nosa, resztkę na fartuch, jedną 
turecką chusteczkę na głowę, 3 pary dobrych skarpe­

tek i 6 szpulek nici do szycia.
To wszystko wyłącznie w dobrym gatunku wysyłam 
nawet bez zadatku, za 42 zł. również w wyższym ga­

tunku za 50 zł.
UW AG A: Płaci się na poczcie przy odbiorze towaru. 

Zamówienia prosimy adresować:
M. BRYL Łćdi, Piotrkowska 56

UWAGA. Jeżeli otrzymany towar się nie spodoba to 
przyjmujemy takowy z powrotem i zwracamy pieniądze.

CR5EW OBLOSZEWA
K U P IĘ  PA R C ELĘ w  pofctiftu irarowtajn. T^redolostwO 
W7 ^łucaoi». Zgftoeei m  pod „Hetóoe” do Adm.

potoofju z kiUjctonfeą,
Łofifcaiwfc saK »uuii 

mu. 44

IM
y/Klńtępnego'
do Aidm. „G""   ■**“' I I II 'i' - * ■ , .

K A SZEL i pra^Łiębieme asmwoją radykalnie metTiild
hisu*mlD*i 1 * * * *  n  aptaba*(*. i oro

ta,
“ " ■ " W *  n»>Ł' p r,: )S  (SSSSSS

*»■

8 Niezawodny środek przeciwko 
Chrypce, duszności, kaszlu

»
(Sulphuris aurst. benzoinati 

Chem. farm labor. „Ap. KOWALSKI", W-rszawa. l

8
0 8 ® S IK ia a g ia ig S IS S S S E I® H H E 3 E E ]I3 S I3 i3 a tf  
I  C e l c i e ,  preiium^rulcie i aofłłeraScie I %
W

„GŁOS WSCHODU9t Ł

J  Tygodnik poświęcony sprawom Wschodu 
=  i  s.. P°d redakcją poety gruzińskiego

. . G ł o s  Wi  Srfgo^uruJfsiwHILTyg 
m je dodatki w jeżykach

W s j:h o d ttMw y d a -  g
językach francuskim i tureckim.

m
Prenumerata roczna wynosi 20 zł., półrocznie tO zł.

«- Prenumeratorzy roczni otrzymają jako premjum 
m artystyczny iłlustrowany „Album Wschodu .
|  Mm Briakcji i UWstracji: m i imm  Ł  5.
asgłTO PH fssłśj?*© :45 ą iBfSBTO angngaatsii n»«ąa
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